
Wykonawczego RWPG
Zagadnienia związane z dal 

izym umacnianiem wspólnej 
międzynarodowej waluty kra­
jów członkowskich RWPG — 
rubla transferowego — były 
omawiane, jak głosi opubliko­
wany w czwartek komunikat 
__ na 7® posiedzeniu Komitetu 
Wykonawczego RWPG.

. Zwrócono uwagę na stale 
rosnącą rolę tej waluty w roz 
wciu współoracy krajów 
rWPG i wytyczono konkret­
ne kroki w kierunku dalszego 
jej u>m3cnian:a oraz zwiększa­
nia roli w rozwoju współpra­
cy i socjalistycznej integracji 
gospodarczej.

Komilet Wykonawczy ro<z,pa 
trzył także niektóre zagadnie­
nia związane z rozwijaniem i 
udoskonalaniem współpracy 
gospodarcze! i n = ”kowo-tech- 
nrzmei krajów FWPG oraz 
wielostronnego bilansowania 
^at^noi wymiany towaro­
wej. (PAP)

Kubańska delegacja 
przybyła do Polski

23 bm. w późnych godzinach 
wieczornych, przybyła do Pol 
ski z wizytą oficjalną delega­
cja rządu rewolucyjnego Re­
publiki Kuby pod przewodnie 
twetn wicepremiera Belarmino 
Castilla Mas. W skład delega­
cji wchodzi m. in. wicemini­
ster przemysłu cukrowniczego 
Miguel Urrutia.

Jak przewiduje program kil 
i kudniowej wizyty — członko- 
। wie delegacji spotkają się z 

czołowymi przedstawicielami 
kierownictwa rządu, odbędą 
także rozmowy w szeregu re- 
lortach. (PAP)

W Kambodży

Siły wyzwoleńcze 
kontynuują ofensywę

Walki między siłami wyzwo­
leńczymi a wojskami Lon No- 
la nadal koncentrują się wokół 
Phnom Penh i wzdłuż Mekon. 
gu, głównego szlaku dostaw 
żywności, uzbrojenia i amuni­
cji dla okrążonej stolicy. Agen­
cja UPI donosi, że w mieście 
brakuje żywności, a zapasy 
ryżu wyczerpią się z końcem 
bieżącego tygodnia. W czwar­
tek rano po raz nierwszy od 
M dni, dotarła do Phnom Penh 
Mekongiem z Wietnamu Po­
łudniowego część konwoju z za 
opatrzeniem.

Siły wyzwoleńcze starają się 
wprowadzić całkowitą blokadę 
Phnom Penh j w tym celu od 
Mku dni ostrzeliwują lotnisko 
stołeczne, aby zniszczyć Qasy 
startowe i uniemożliwić zaopa­
trywanie miasta drogą po­
wietrzną. (PAP)
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Spotkanie Edwarda Gierka z więźniami 
byłych hitlerowskich obozów zagłady

23 bni. w przededniu 30-tej rocznicy wyzwolenia Oświęci­
mia, największego spośród 3,8 tysięcy hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, miejsc pracy niewolniczej i odosobnienia 
utworzonych w latach wojny i okupacji na ziemiach pol­
skich, I sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał się w 
gmachu Komitetu Centralnego partii z grupą byłych więź­
niów hitlerowskich obozów koncentracyjnych.

Zabierając głos, Edward 
Gierek przekazał wyrazy sza­
cunku i uznania dla byłych 
więźniów hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych, l^tórzy 
wnieśli i wnoszą trwały wkład 
w dzieło pomnażania siły Pol

W hołdzie tym, którzy przynieśli wolność

Wielkopolska obchodzi 
30-lecie wyzwolenia

W spotkaniu, w którym u- 
czestniczył zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Stanisław Kania, u- 
dział wzięli; byłe więźniarki 
Ravensbrueck, byli więźniowie 
Sachsenhausen, Stutthofu, O- 
święcimia, Flossenburga, Da­
chau, Majdanka, Buchenwal- 
du, Oranienburga, Neuengam- 
me i Mauthausen. Obecni byli 
również kierownik Wydziału 
Administracyjnego KC PZPR, 
Teodor Palimąka oraz szef U- 
rzędu d/s Kombatantów, gen. 
dyw. min. Mieczysław Gru­
dzień.

W toku serdecznej, przepojo 
nej tragicznymi wspomnienia­
mi lat wojny i okupacji dysku 
sji, która rozwinęła się w cza­
sie spotkania, byli więźniowie 
hitlerowskich obozów zagłady 
z wdzięcznością i uznaniem mó 
wili o opiece ze strony pań- 
stwa. Pozwoliła ona wielu lu­
dziom na powrót do normalne 
go życia, dała szansę uczestni­
czenia w realizacji marzeń o 
budowie wolnej i sprawiedli­
wej Polski, które zagrzewały

Jutrzejszy

„Głos Wielkopolski"
w objętości 12 stron 

ukaźe się

na sobotę i niedzielę
W numerze m. in.

'Wildę zrodził przemysł, 
Polska rodzina,

ns Mieszkanie pod klucz z 
usterkami?

gg Oświęcimiacy, 
Tajemnicy kabiny operoto-

’ rów filmowych, 
Charków piętrowy i inne 
korespondencje z zagra­
nicy.

felietony m»> li- 
r gg spon m 

humor i rozrywka wg program 
telewizji na przyszły tydzień.

Ponadto: m 
sty czyte-lniKO'*

Pamięci W. Wasilewskiej
W ZSRR uczczono pamięć "« rocz 

“icy urodzin Wandy Wasilewskiej, 
Postępowej pisarki i publicystki, 
działaczki politycznej, wspólzałoży 
Wiki Związku Patriotów Polskich 
' I Armii Wojska Polskiego na zie 
m<*ch radzieckich. Na cmentarzu 
Bajkowo w Kijowie odbyła się ll- 
roczystość złożenia kwiatów na gro 
bi« W. Wasilewskiej. Ze strony poi 

wzięli w niej udział m. in. 
ł'ca przewodniczącego Rady Pań- 
Mwa> J. Ozga-Michalski.

Delegacja CSRS w Bułgarii
Wczoraj odbyło się spotkanie 

końcowe partyjno-rządowej dele- 
hc)i Bułgarii z I sekretarzem KC

Przewodniczącym Rady Pań- 
5’Wa Bułgarii, T. Żiwkowem na 
ei*le j partyjno-rządowej delega- 
bi CSRS, której przewodniczył 
‘‘kretarz generalny KC KPCz 

' Husak. Przyjęty został wspólny 
°munikat o wizycie partyjno- 

delegat' CSRS w Bul-

V. Eagleton w Nikozji
Nikozji przybył W. Eagle- 

Ikl* ^^“ŻBcy sprawami europej- 
”*1 w departamencie stanu USA. 
środę wieczorem, spotkał się ® 

rezydentem Makariosem, a * 

rozmowy z przed- ^wicieiami społeczności greckiej 
'Reckiej, g. Kleridisem oraz K. 

“^ktaszem.

Ł D. Genscher w Finlandii
Sn ^Wudnl®wą wizytą oficjalną 

ybył do Helsinek minister

spraw zagranicznych 
Federalnej Niemiec, H.
scher. Oczekuje się, że

Republiki 
D. Gen- 
Genscher 
na tematprzeprowadzi rozmowy 

ostatniego etapu prac Konferencji
Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie oraz innych spraw inte­
resujących obie strony.

Reorganizacja rządu Wenezueli
W czwartek prezydent Wene- 

ztieii dokonał reorganizacji gabi­
netu. W nowym rządzie większość

RAP RAWO• INF. WtTEl E FOHtM

PAP
stanowisk ministerialnych w dal­
szym ciągu zajmują przedstawicie 
le partii akcji demokratycznej. Mi 
nistrem spraw wewnętrznych mia 
nowany został O. I.epage, zaś mi­
nistrem spraw zagranicznych — R. 
E. Salon.

Nowy premier Jemenu
Powołując się na czwartkowe do 

niesienia z Sany agencja AFP po- 
daje, że płk I. Hamdi — przewod­
niczący Rady Rewolucyjnej Jeme 
nu mianował premierem Abd 
al-Aziza Ghaniego. Poprzedni pre­
mier Jemenu został zdymisjonowa 
ny przed tygodniem.

Egzekucja w Somalii
W stolicy Somalii — Mogądiszu

stracono czwartek osób,
oskarżonych o sianie niezgody na­
rodowej, działalność antypaństwo-

do walki za drutami obozowy­
mi i pozwalały przetrwać.

Byli więźniowie obozów w 
Oświęcimiu, Majdanku, Sach­
senhausen, Buchenwaldzie, Ra 
vensbrueck i innych hitlerow­
skich katowni z najgłębszym 
oburzeniem komentowali fakt 
uchylania się RFN od zadość­
uczynienia za krzyw7dy, któ­
rych doznał naród polski w 
wyniku wojny i okupacji hit­
lerowskiej, podkreślając z ń- 
znaniem starania partii i pań­
stwa w spbawie uzyskania od­
szkodowań dla ofiar faszyzmu. 
Przypomniano, że Polska nale­
ży do nielicznej grupy państw7 
europejskich, wobec których 
Republika Federalna Niemiec 
nie uregulowała dotychczas 
sprawy odszkodowań dla by­
łych więźniów7 hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych. Jest 
to sprawa, którą rozpatrywać 
należy w kategorii koniecznej 
satysfakcji moralnej, jako test 
dobrej woli wobec narodu poi 
skiego, gdyż nic nie przywró­
ci życia milionom ludzi ani 
straconych lat i zdrowia tym, 
którzy uszli zagładzie.

Wśród byłych więźniów hit­
lerowskich obozów koncentra­
cyjnych wskaźnik umieralno­
ści jest wielokrotnie w7yższy 
niż wśród innych grup ludno­
ści, a skutki wyniszczenia or­
ganizmu dają o sobie znać rów 
nież w następnym pokoleniu. 
Przypominając rujnującą siły 
i zdrowie pracę w setkach hit­
lerowskich obozów i podobo­
zów7 rozsianych na terenie ca­
łej Europy, byli więźniowie 
wskazywali, iż wzbogaciła ona 
wiele przedsiębiorstw przemy-
słowych do dziś 
na terenie RFN.

Z najwyżstzym 
mówiono także o

istniejących

oburzeniem 
ignorowaniu

udowodnionych faktów i kary 
godnej noblażliwości sądownie 
twa zacbodnioniemieckiego wo 
bec winnych zbrodni popełnia 
nych na narodzie nolskim. Są 
one obrazą elementarnego po­
czucia sprawiedliwości.

wą 1 fałszywą interpretację

Oświadczenie J. Vorstera
Premier rasistowskiego rządu 

południowoafrykańskiego J. Voi- 
ster oświadczył, że rząd RPA nie 
wyrazi zgody na to, by ludność
afrykańska mogła 
snosć prywatną na 
których mieszka 
Jak wiadomo, RPA

posiadać wła- 
obszarach, na 
ludność biała, 
podzielona zo-

stała na dziesięć części — jeden 
wielki stan dla białej mniejszości 
i dziewięć niewielkich bantusta- 
nów dla ludności afrykańskiej.

Przedstawicielstwo ONZ
Do I.ourenco Marques przybył 

przedstawiciel Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych A. Baleńskj. 
aby dokonać otwarcia stałego 
przedstawicielstwa ONZ w stolicy 
Mozambiku.

Samobójstwa młodzieży w USA
W ciągu ostatnich 10 lat liczba 

samobójców wśród młodzieży ame­
rykańskiej wzrosła trzykrotnie 
Codziennie ginie w ten sposób ok 
30 osób, które nie przekroczyły -1 
roku życia.

Katastrofa w Casablance
W marokańskim mieście Casa­

blanca w czwartek zawalił się trzy 
piętrowy budynek. Policja poda­
ła, że co najmniej dziewięć osób
zostało zabitych, odniosło
ciężkie obrażenia. Przypuszczalnie 
13 osób znajduje się pod gruzami 
budynku.

ski. 
sze

Omawiając najważniej- 
rezultaty uzyskane w to-
Dokończenie na str. 2

20 stycznia minęło trzydzieści lat od dnia, w którym po 
pięciu i pół latach okupacji do wschodnich powiatów Wiel­
kopolski dotarła wolność. Przynieśli ją ludności tych tere­
nów, w krwawych walkach z hitlerowskim najeźdźcą, żoł­
nierze 1 Armii Pancernej Gwardii gen. Michaiła Katukówa 
i 2 Armii Pancernej Gwardii gen. Siemiona Bogdanowa, 
wchodzących w skład 1 Frontu Białoruskiego, dowodzonego 
przez marszałka Gieorgija Żukowa.

Tego dnia odzyskały wolność 
— oprócz dziesiątków wiosek i 
mniejszych miejscowości —

Na zdjęciu: E. Gierek wita się z 
Wandę Kiedrzyńskq bylq więź­
niarkę obozu w Ravensbrueck.

CAF — fot. Matuszewski

Koło i Konin, następnego dnia 
wyzwolone zostały Gniezno i 
Września, 22 stycznia w*alki to 
czyły się już na przedmie­
ściach Poznania.

Armia Radziecka, posuwając 
się w błyskawicznym natarciu, 
każdego kolejnego dnia wyzwa 
lała nastęnne miasta i wioski. 
Stad trzecia dekada bieżącego 
miesiąca w całej Wielkopolsce 
jest obecnie okresem, w któ­
rym na dziesiątkach akademii, 
spotkań, caostrzyków i wie­
czornic społeczeństwo wspomi 
na tamte wiekopomne dni. 
Składając kwiaty i zaciągając 
honorowe warty przed pomni­
kami wdzięczności i polsko- 
radzieckiego braterstwa broni, 
delegacje władz terenowych,
zakładów pracy, 
społecznych i

organizacji 
politycznych

Społeczeństwo sobie

Piękna biblioteka w Krotoszynie 
na rocznicę wyzwolenia miasta
Społeczeństwo Ziemi Krotoszyńskiej dało kolejny dowód 

swej ofiarności i wielkiego zaangażowania w rozwój kul­
turalny miasta i powiatu, bu dując wspólnym wysiłkiem 
piękny i funkcjonalny obiekt — Powiatową i Miejską Bi­
bliotekę Publiczną. Akt erekcyjny biblioteki wmurowano 
w lutym ubiegłego roku, a wczoraj — w 30 rocznicę wy­
zwolenia Krotoszyna — odbyło się jej otwarcie.
W uroczystości, na której 

obecny był kierownik Wy­
działu Propagandy i Kultury 
KW PZPR w Poznaniu Ma-
nan 
czyli

Jakubowicz, uczestni
m. in. przedstawiciele

Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki, Wydziału Nauki i Oświa­
ty KC PZPR, członkowie wo­
jewódzkich i powiatowych 
władz polityczno-administra­
cyjnych, reprezentanci mło­
dzieży i wszystkich środowisk 
społecznych i zawodowych, 
mających swój udział w budo­
wie biblioteki przy ul. Hanki 
Sawickiej.

Obecny był także gość szcze 
golnie serdeczny — honoro­
wy obywatel Krotoszyna, płk. 
Aleksander Sidorowicz Paw- 
ł^w, który był dowódcą gwar-

dyjskiego pułku radzieckiej 
armii, wyzwalającego Kroto­
szyn i który przed 30 laty peł 
nił obowiązki wojennego ko­
mendanta tego miasta. Histo­
rię tamtych dni przypomina 
w nowej bibliotece przygoto­
wana przez uczniów Liceum 
Ogólnokształcącego w Kroto­
szynie interesująca, bogata w 
zdjęcia i dokumenty wystawa 
pt. „Okupacja, wałka, wyz­
wolenie”.

Zbudowana społecznym czv

oraz młodzieży — wyrażają w 
imieniu całego społeczeństwa 
hołd bohaterom, poległym w 
walkach o wyzwolenie ich mią 
■'■ta, czy wsi.

Obchody 30 rocznicy miały 
bardzo uroczysty przebieg np. 
w Koninie, dokąd przybył na 
zaproszenie Zarządu Powiato­
wego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, uczestnik 
walk o tę ziemię, dowodzący 
wówczas grupą zwiadowczą — 
kapitan Władimir Owieczkin. 
Został on udekorowany odzna 
ką honorową „Za Zasługi dla 
Ziemi Konińskiej’. Jednocześ­
nie uczestnicy ■walk o Berlin: 
Stanisław Lewandowski, Frań 
ciszek Łechtański, Leon Na­
wrocki, Walerian' Smaruj i Ma 
rian Szymanowski otrzymali 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski, a kilkadzie 
siąt osób, wyróżniających się 
szczególnie w pracy nad prze­
kształcaniem tak niegdyś za­
niedbanej Ziemi Konińskiej w 
dzisiejszy nowoczesny region 
przemysłowy, udekorowanych
zostało 
PRL. 

Władimir

Medalami

Owieczkin
m. in. gościem młodzieży 
tówi Konin. Koło, Słupca

30-lecia

był też 
z powia- 
i Wrześ-

nem biblioteka 
wynosi około 6 
największym i 
funkcjonalnym

(jej wartość 
min zł) jest 

najbardziej 
tego typu

DRW o planach 
amerykańskiej pomocy 

dla reżimu Thieu
Demokratyczna Republika 

Wietnamu i Tymczasowy 
Rząd Rewolucyjny Republiki 
Wietnamu Południowego (TRR 
RWP) nader krytycznie od­
niosły się do wypowiedzi 
prezydenta USA Geralda For 
da. iż zamierza zwiększyć ame 
rykańską pomoc wojskową.dla 
administracji sajgońskiej.

Rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych DRW oświad­
czył, że celem deklara­
cji Forda było wywarcie pre­
sji na naród wietnamski i że 
amerykańskie dostawy broni 
dla reżimu Thieu stanowią jaw 
ne naruszenie porozumień pa­
ryskich. podpisanych m. ki. 
przez USA. (PAP)

obiektem w województwie po­
znańskim. Są tu pięknie wy­
posażone czytelnie czasopism i 
czytelnia naukowa, wypoży­
czalnie, duży oddział biblio­
teczny dla dzieci i młodzieży 
oraz — pierwszy w woje wódz 
twie — gabinet regionaliów i 
dokumentów życia społeczne­
go. Jest także sala imprez 
dziecięcych, sala prcjekcyjno- 
odczytowa, a wkrótce czynne 
będą laboratorium do nauki 
języków7 obcych oraz pracow­
nia plastyczna i fotograficz­
na. W bogatym księgozbiorze 
wydzielono i poszerzono dział 
literatury społeczno-nobtyf''7- 
nej. Powiatowa i Miejska Bi­
blioteka Publiczna została 
więc dobrze przygotowana do 
pełnienia wielu istotnych 
funkcji kulturalno-oświato­
wych.

O programie działań kultu­
ralnych dla całego powiatu 
mówiono na V Powiatowej 
Konferencji Kulturalnej któ­
ra odbyła się wczoraj — zor- 
ganizowało ją Towarzystwo 
Kulturalne Ziemi Krotoszyń­
skiej oraz Urząd Powiatowy 
— w krotoszyńskim Ratuszu.

nia, biorącej udział w olimpiadzie 
znajomości języka rosyjskiego. W 
wieczornicy, zorganizowanej w 
nomu Kultowy Zagłębia Koniń­
skiego, uczestniczył również kon­
sul generalny ZSRR w Poznaniu, 
Nikołaj Tołyzin.

Podobnie uroczysty przebieg 
miały obchody 30-lecia wyzwo 
lenia spod hitlerowskiego jarz­
ma w miastach i gminach in­
nych powiatów. Młodzież z
Liceum 
Liceum 
Słupcy 
miasta 
podczas

Ogólnokształcącego i
Ekonomicznego w 

rocznicę wyzwolenia 
uczciła akademia, 

której uczestnicy dzia
Dokończenie na str. 2

Ostatni etap
Rajdu Monte Carlo

Organizatorzy 43 Rajdu Mon 
te Carlo przyspieszyli start 
do trzeciego decydującego eta 
pu. W czwartek o godz. 18 
pierwsza załoga — Sandro Mu 
nari i Mario Mannucci (Lan­
cia Stratos) wyruszyła na tra 
sę długości 780 km. Następ­
nie co 2 min. startowały po­
zostałe 42 załogi, a w7śród nich, 
dwie polskie M. Stawowiak — 
J. Czyżyk oraz M. Bień i A. 
Turczyński.

Dokończenie na str. 4
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Nowo wybrani sekretarze komitetów
powiatowych i dzielnicowych PZPR

NATO-wskie próby kontroli KRONIKA

Chodzież: Konrad Purgiel — I sekretarz, Jan Górski, 
Zbigniew Łupicki, Antoni Maczyński, Marian Promiński.

Ctearnków: Bolesław Popiela — I sekretarz, Eugeniusz Bu- 
niak, Zenon Jędryka, Czesław Ruta.

Kościan: Jadwiga Bąk — I sekretarz, Marian Gołębiowski, 
Henryk Kaliszewski, Wodzisław Kram, Jan Kurasiński.

Krotoszyn: Antoni Ślusarczyk — I sekretarz, Marian Cicho- 
wlas, Henryk Nowaczyk, Stanisław Ratajski, Włodzimierz 
Szymczak.

Leszno: Jan Płóciniczak — I sekretarz, Czesława B ambro - 
wicz, Miron Hynek, Zbigniew Wesołek, Zbigniew Zyg­
munt.

Ostrów: Antoni Buksakowski — I sekretarz, Lech Makowski, 
Zdzisław Pluciński, Jacek Ratajczak, Janusz Szulc.

Ostrzeszów: Kazimierz Piasecki — I sekretarz, Narcyz Ce­
bulski, Stanisław Cempel, Leonard Niedźwiedź.

Szamotuły: Józef Sron — I sekretarz, Halina Gmur, Zygmunt 
Smoczyński, Czesław Wieczorek.

Wolsztyn: Zygmunt Marcinkowski — I sekretarz, Julian 
Drapała, Jerzy Krzyżanowski, Bogdan Tuliński.

Poznań—Grunwald: Romuald Szpingier — I sekretarz, Sta­
nisław Melnik, Andrzej Pełczyński, Ryszard Skrobała.

W naszej poprzedniej informacji o składzie sekretariatów 
komitetów powiatowych, wybranych w czasie konferencji 
w dniu 18 bm. zniekształceniu uległo nazwisko Mariana Ły­
siaka. sekretarza KP PZPR w Międzychodzie. Przepraszamy.

nad Morzem Północnym
W prasie państw leżących nad Morzem Północnym pojawiły 

się ostatnio doniesienia świadczące o dążeniu Paktu Północ­
noatlantyckiego do reaktywowania starych planów wprowa­
dzenia kontroli nad tym morzem — pisze komentator TASS, 
Władimir Gonczarow.
Autor1 wskazuje na doniesie- lands-Posten”, informującego 

nia duńskiego dziennika „Jyl- o utworzeniu specjalnej „gru-

Nowa siedziba dla
Kaliskiego Towarzystwa Muzycznego

Kaliskie Towarzystwo Muzyczne zasłużone dla rozwoju 
kultury muzycznej, otrzymało wczoraj własną siedzibę w 
budynku przy pl. Kilińskiego, opodal szkół muzycznych.

Obiekt ten liczący pięć kon­
dygnacji, wybudowany został 
w ciągu dwóch lat kosztem 1,8 
min zł, z czego około 0,5 min 
złotych stanowi wkład pracy 
społeczne' członków i sympa­
tyków KTM.

Znalazły tutaj pomieszczenia 
oprócz zarządu KTM, Społecz­
ne Ognisko Muzyczne, kształ­
cące tylko w grodzie nad Pros 
ną ponad 280 uczniów, liczne 
zespoły małych i dużych form 
muzycznych z miejską orkie­
strą symfoniczną i 50-osobo- 
wym zespołem akordeonistów 
Wielkopolskiego Stowarzysze­
nia Ognisk Artystycznych, 
ośrodek doskonalenia nauczy­
cieli SOA województwa po­
znańskiego, klub środowisko­
wy dla kadry i pracowników 
KTM oraz szkół muzycznych 
w Kaliszu, a także zastępczo

— internat dla uczniów szkół 
muzycznych.

W uroczystości otwarcia do­
mu KTM udział wzięli przed­
stawiciele władz partyjnych- i 
administracyjnych powiatu i 
miasta. W czasie otwarcia Ma-
ria 
dali 
nej. 
się 
ków 
oraz 
stry

i Kazimierz Wiłkomirscy 
recital muzyki kameral- 
Tego samego dnia odbył 
również popis uczestni- 
SOM, szkół muzycznych 
koncert Miejskiej Orkie- 
Symfonicznej pod batutą

Andrzeja Bu jakie wieża.
W przededniu w sali Klubu 

Związków Twórczych w Kaliszu 
obradowała Krajowa Rada Stowa­
rzyszeń prowadzących społeczne 
ogniska muzyczne. W czasie posie 
dzenia Rady m. in. wysoko ocenio 
no działalność KTM i Społecznego 
Ogniska, szczególnie zaś różnorod­
ne formy tej działalności w kształ­
ceniu młodzieży i dzieci, których 
SOM ma ponad 400 w 9 filiach 
w szeregu miejscowości ościen­
nych powiatów i kaliskiego, (b.a.)

30-lecie wyzwolenia 
w Wielkopolsce

Dokończenie ze str. 1 
łań wojennych m. in. omówili 
przebieg walk, toczonych u 
beku Armii Radzieckiej przez 
odrodzone Wojsko Polskie, na 
przestrzeni od Oki po Berlin. 

Wczoraj rocznicę wyzwole­
nia obchodziła Ziemia Ostrów 
ska. Z tej okazji w ubiegłych 
dniach w gminach, zakładach 
pracy, w szkołach i w instytu 
cjach odbyły się akademie, 
wieczornice i spotkania, wy­
rażające wdzięczność dla 
Armii Radzieckiej za przynie 
sioną -wolność oraz hołd dla 
poległych w walkach żołnie­
rzy.

23 bm. po południu przez 
ulice Ostrowa przemaszero­
wał pochód, którego uczestni­
cy złożyli kwiaty pod Pomni­
kiem Braterstwa Broni, znaj­
dującym się na pl. Rewolucji 
Październikowej. Następnie na 
Rynku odbył się capstrzyk i 
apel poległych. Wieczorem w 
sali Ostrowskiego Domu Kul­
tury społeczeństwo miasta i 
powiatu wzięło udział w aka­
demii, podczas której — po 
przemówieniach m. in. I se­
kretarza KP PZPR Antoniego 
Buksakowskiego i uczestnika 
walk o wyzwolenie kraju — 
Czesława Grzesiaka — ude­
korowano 17 osób Medalami 
30-lecia PRL oraz 13 osób — 
odznakami „Za Zasługi dla 
Ziemi Ostrowskiej”. W części 
artystycznej wystąpiły zespo­
ły z miasta i powiatu.

W Ostrowskim Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki, 
czynna jest wystawa fotogra­
ficzna pt. „Ziemia Ostrowska 
w 30-leciu PRL”, ((jj. zk)

py roboczej”, której powierzo­
no opracowanie planów „ochro­
ny platform wiertniczych na 
Morzu Północnym”. Chodzi 
zwłaszcza o stworzenie specjał 
nej floty, składającej się z okrę 
tów duńskich, norweskich, bry_ 
tyjskich, holenderskich i za­
chód nioniemieckich.

Komentator TASS przypomi­
na, że plany utworzenia spe­
cjalnej NATO-wskiej floty 
wojennej na Morzu Północnym 
były już opracowane wcześniej. 
Jeszcze w latach 50-tych przy­
wódcy Paktu Północnoatlantyc_ 
kiego starali się przeforsować 
projekt utworzenia wielonaro­
dowej floty wojennej, wyposa­
żonej w broń atomową i znaj­
dującej się pod wspólnym do­
wództwem NATO-wskim. Pod 
tym czy innym pretekstem ge­
nerałowie j adminirałowie z 
dowództwa paktu wysuwali 
podobne koncepcje jeszcze wie_ 
lokrotnie, jednakże za każdym 
razem państwa zachodnioeu­
ropejskie odrzucały te projek­
ty-

Obecnie jako pretekst służy 
„ochrona platform wydobyw­
czych ropy naftowej”. „Jyl- 
lands-Posten” pisze, że do za­
dań specjalnej floty powinna

żeglugi dużych obszarów wo­
kół platform wydobywczych. 
Tak więc, stratedzy NATO 
opracowują cały kompleks po­
sunięć, których jedynym ce­
lem jest zapewnienie Paktowi 
Północno-Atlantyckiemu kon­
troli nad Morzem Północnym.

Oczywiste jest — kończy ko­
mentator TASS, że realizacja
takich planów przyniósł aby
ogromną szkodę żegludze na 
tak ważnym szlaku morskim, 
jakim jest Morze Północne. 
Jasne jest także, jak bardzo 
podobne zamysły sprzeczne są 
z celami Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie oraz dążeniami wszyst­
kich narodów naszego konty­
nentu do umacniania procesu 
odprężenia międzynarodowo.

PAP

Narada aktywu SD
W Poznaniu odbyła się wczo 

narada wojewódzka przewodniej 
cych i sekretarzy powiatowych v 
mitetów Stronnictwa Demolc 
tycznego. Prowadził ją przewodj 
czący WK — Zbigniew Kmie^-T 
a uczestniczył także członek p *’ 
zydium i sekretarz CK — 2r.e.' 
gniew Rudnicki. 61"

Sekretarz WK — Kazimierz N 
wakowski zapoznał uczestnikó^ 
narady z zasadami Stronnictwa * 
realizacji planu społeczno-g0SD* 
darczego rozwoju Wielkopolski 
1975 roku, (na) *

Prezydium ZG TPD

należeć 
platform

„nie tylko ochrona 
wydobywczych w

wypadku wybuchu konfliktu
zbrojnego, ale także
przeciwko możliwym

walka 
aktom

dywersji w okresie pokoju”.
Inicjatorzy nowych planów 

nie ograniczają się jednak tyl­
ko do tego. Do prasy przenik­
nęły niedawno olany rozmiesz­
czenia na platformach wydo­
bywczych na Morzu Północ­
nym różnego rodzaju sprzętu 
oraz personelu wojskowego 
NATO. Dzienniki krajów za­
chodnioeuropejskich — człon­
ków NATO — donosżą także 
o projektach zamknięcia dla

Prochy gen. Delgado 
przewieziono do Lizbony

W czwartek przywieziono 
samolotem z Hiszpanii do Liz_ 
bony prochy gen. Humberto 
Delgado zamordowanego skry­
tobójczo w 1965 roku. W Por­
tugalii odbędzie się uroczysty 
pogrzeb prochów generała.

obradowało w Poznaniu
Problem należytej organjM . 

pracy społecznej wśród dziecj 
młodzieży, zwłaszcza w mieise 
zamieszkania, był tematem 
rajszego posiedzenia prezydjum 
Zarządu Głównego Towarzystw, 
Przyjaciół Dzieci, które odbyło si 
w Poznaniu. Uczestniczył w 
m. in. prezes ZG TPD, wicemi^ 
ster oświaty i wychowania — / 
rzy Wołczyk.
Wielkopolska organizacja TPd-o, 

ska„ jeśli chodzi o tzw. „pedarn. 
gikę podwórkową” oraz rozwój sa. 
morządów dziecięcych i młodziej, 
wych. wypracowała skuteczne for. 
my działania. Właśnie dlatego te­
mat ten podjęto się omówić w 
znaniu. Dotychczasowe osiągi^., 
cia w tym zakresie aktywistę, 
TPD Poznania i województwa mc. 
gą służyć za wzór innym okręgom 
w kraju.

Podczas posiedzenia 10 wielko- 
polskich działaczy wyróżniono Z|o 
tymi Odznakami Zasłużonego Dzia 
łacza TPD, 1 — srebrną, a 6 osób 
otrzymało Medale im. dr. Henryka 
Jordana. (a)

Spotkanie Edwarda Gierka z więźniami 
byłych hitlerowskich obozów zagłady

Dokończenie ze sir. 1 
ku realizacji programu roz­
woju kraju, I sekretarz KC 
PZPR stwierdził, iż w miarę 
jak umacniać się będzie ko­
rzystna sytuacja ekonomiczna 
państwa, rząd przeznaczać bę 
dzie dodatkowe środki na 
świadczenia dla byłych więź­
niów obozów koncentracyj­
nych i ich rodzin. I sekretarz 
KC PZPR podkreślił niezby­
walność praw byłych więźniów 
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych do odszkodowań ze 
strony władz Republiki Fede-

Główny Urząd Statystycz­
ny ogłosił dane o rozwo 
ju gospodarki narodowej 

5 o wykonaniu narodowego 
planu społeczno - gospodar­
czego w 1974 r. W omówieniu 
komunikatu GUS wszystkie 
wskaźniki dotyczące ubr. po­
równywane są z danymi za 
1973 r.

Dochód narodowy wzrósł o 
około 10 proc., wobec planowa 
nych 9,5 proc. Stanowiło to w 
pierwszym rzędzie rezultat wy 
datnego zwiększenia produk-

ralnej Niemiec zapewnił

cji przemysłowej o 12,2
proc., w tym na cele rynkowe 
o 13,1 proc. Plan produkcji 
sprzedanej został tym samym 
przekroczony o 2,9 proc., czyli 
o blisko 54 mld zł. Zamierze­
nia w tej dziedzinie zrealizo­
wały wszystkie resorty prze­
mysłowe. Przeciętne zatrudnię 
nie w przemyśle uspołecznio­
nym wyniosło blisko 4.6 min 
osób, co stanowiło wzrost o 
2.4 proc. Plan zakładał zatrud 
nienie o 0,6 proc, wyższe. Wy­
dajność pracy wzrosła w prze 
myślę o 9.5 proc., wobec 8.6 
proc, w 1973 r. Przyrost pro­
dukcji osiągnięty został w 80.3 
proc, w efekcie wzrostu wy- 
dajności pracy.

Mimo niekorzystnych warunków 
atmoaferycznych wartość globalnej 
produkcji rolniczej zwiększyła się
— w cenach stałych o ok. 2
proc. Wartość produkcji zwierzę­
cej wzrosła o 4,5 proc., a roślin­
nej zmniejszyła się o 0,2 proc. — 
głównie wskutek niższych plonów 
i zbiorów upraw okopowych, sia­
na, owoców i warzyw. W czerw­
cu ubr. pogłowie bydła wynosiło 
ponad 13 min sztuk, zaś pogłowie

Zachmurzenie duże, okresami 
umiarkowane i miejscami przelot­
ne opady deszczu. Temperatura 
maksymalna od 4 do 8 st. Wiatry 
silne zachodnie.

iiinpuimsmi linciiniH
Dzisieisz* senwis intormocyjny 

opracował Bogdan Zdanowski.

Q STRONA,
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Komunikat GUS o wynikach 1974 r

Dobry rok polskiej gospodarki
trzody chlewnej 21,5 min
sztuk. Spis grudniowy 1974 r. wy­
kazał dalszą tendencję wzrostu po 
głowią bj-dla, natomiast obniżenie 
tempa wzrostu pogłowia trzody 
chlewnej. Produkcja żywca wzro­
sła w ubr. o ok. 12 proc., mleka 
o 3,3 proc, jaj o 5,7 proc. Zwięk­
szył się udział sektora uspołetznio 
nego, którego globalna produkcja 
rolna warosla o 12,3 proc. War­
tość dostaw materiałów budowla­
nych na rynek wiejski wzrosła o 
13 proc., a maszyn rolniczych i 
ciągników o 17 proc, zapotrzebowa 
nie wsi w obu tych dziedzinach 
nie zostało jednak w pełni zaspo-
kojone.

Nakłady inwestycyjne 
pod arce uspołecznionej 
sły ok. 431,5 mld zł, 
zwiększyły się o 25,6 
Wyższe w porównaniu

W gOS 
wynio 

czyli 
proc, 

z 1973
r. o 45 proc, zadania do-tyczą- 
ce przekazy wania inwestycji 
do eksploatacji nie zostały w 
pełni zrealizowane. Ze 109 in 
westycji szczególnie ważnych 
dla gospodarki narodowej, 
które miały być oddane do 
końca ubr., przekazano 87, w 
tym 29 w terminach krótszych 
niż planowano. Uzyskany zo­
stał przyrost zdolności pro­
dukcyjnych i usługowych w 
wielu rozbudowanvch i zmo­
dernizowanych zakładach.

Transport uspołeczniony prze­
wiózł ponad 1,2 mld ton ładunków, 
a więc o 13,1 proc, więcej niż w 
1973 r. Przewozy pasażerów zwięk 
szyły się o 6,4 proc. Otrzymaliś­
my 418 ki’ nowych, zełektryfikowa
nych 
czna 
mym 
skiej 
3.154

linii kolejowyęb- których łą- 
długość osią^&a tym sa- 
5.118 km. Łączny tonaż mor- 
floły transportowej wyniósł 
tys. DWT, wzrastając o 24,5

proc. Przeładunki w naszych por­
tach zwiększyły się o 16 proc., o- 
siągając 52^ min ton. Liczba abo 
nentów telefonicznych wzrosła o 
914 tys. — do 1.370 tys.

Obroty handlu zagranicznego 
charakteryzowały się znacznie wyż 
szą dynamiką niż w latach ubieg­
łych. Wartość eksportu zwiększy­
ła się o 29,5 proc., a importu o 33,2 
proc. Nastąpił dalszy, znaczny 
wzrost obrotów z krajami RWPG 
m. in. dzięki pogłębieniu koope­
racji i specjalizacji produkcji oraz 
podejmowaniu wspólnych przedsię 
wzięć inwestycyjno-produkcyj- 
nych.

Sprzedaż detaliczna na ryn­
ku wewnętrznym wzrosła o 
14,5 proc. Dostawy mięsa, dro 
biu, pedrobów i przetworów 
wzrosły o 9,5 proc., mleka o 
7,5 proc., masła o 9 proc., se­
rów i twarogów o 15,5 proc., 
jaj o 7,6 proc, i cukru o 5,8 
proc. Spadły natomiast o 3,1 
proc, dostawy wyrobów spiry­
tusowych. Spośród towarów 
nieżywnościowych, największy 
przyrost dostaw dotyczył mag 
netofonów, mebli drewnia­
nych, rowerów i lodówek do­
mowych. 91 proc, dostaw sta­
nowiły towary pochodzące z 
produkcji krajowej. Udział to 
warów nowych i zmodernizo­
wanych wyniósł 14 proc, ogól 
nej wartości dostaw towarów 
rynkowych wytworzonych w 
kraju.

Wartość usług świadczonych 
dla ludności przez gospodarkę 
uspołecznioną wzrosła o 13,5 
proc. Potrzeby ludności w tej 
dziedzinie nie były jeszcze w 
pełni zaspokajane.

Ludność Polski osiągnęła 
33,8 min zwiększając się w 
ciągu ubr. o 330 tys. osób. Był 
to najwyższy od 10 lat roczny 
przyrost ludności.

Szkołę podstawową ukończyło 
659,3 tys. młodzieży, licea ogólno­
kształcące 129,9 tys., zaś szkoły za 
wodowe 495,5 tys. osób. Studia wyż 
sze rozpoczęło 118,7 tys., zaś ukoń 
czyło 66 tys. osób.

Przeciętne zatrudnienie w gospo 
darce uspołecznionej wyniosło 11 : 
min osób, wzrastając o 3,3 proc. Z 
regulacji płac skorzystało 3,4 min 
pracowników. Na ten cel przezna 
czono 19,9 mld zł. Dochody z tytu
łu rent 
proc., a 
niczych 
sięczna

i emerytur wzrosły o 12,4 
z tytułu zasiłków pracow 
o 17,9 proc. Przeciętna mie 
płaca nominalna netto w

gospodarce uspołecznionej, przypa 
dająca na 1 zatrudnionego, wynio 
sła 3.164 zł, wzrastając o 13,1 proc. 
Przeciętna płaca realna zwiększy­
ła się o ok. 8 proc.

Ludność nierolnicza otrzymała 
z budownictwa uspołecznionego 
177,4 tys. mieszkań. Wydatki pań­
stwa na ochronę zdrowia, świad­
czenia społeczne, kulturę i sztukę

uczestników spotkania, że rząd 
PRL nadal podejmować bę­
dzie wszechstronne starania, 
aby prawa te zostały zrealizo 
wane.

Edward Gierek zaakcento­
wał szczególny charakter spot 
kania odbywającego się w 
dniach poprzedzających 30 
rocznicę wyzwolenia hitlerow 
skich obozów masowej zagła­
dy, w roku 30 rocznicy za­
kończenia najstraszliwszej z 
wojen światowych. Rocznice 
te skłaniają do głębokiej re­
fleksji historycznej i powin­
ny przypomnieć Polakom i in 
nym narodom, zwłaszcza zaś 
pokoleniom wyrosłym w la­
tach pokoju, czym był i do 
czego jest zdolny faszyzm.

I sekretarz KC PZPR powie 
dział między innymi: wiemy 
dziś, że ofiara ich życia nie 
poszła na marne. Naród nasz 
wyszedł z drugiej wojny świa 
towej zwycięsko a żołnierz 
polski, zatknął swoje sztanda 
ry na gruzach Berlina. Jest 
to świadectwo niespożytej siły

Jak wskazywano w toku spot- 
kania z Edwardem Gierkiem obo­
zy zbierały i zbierają nadal wśród 
tej grupy swoje tragiczne żniwa 
Wymownym dowodem tego jest 
fakt, iż jeszcze w okresie 15 1« 
c-d zakończenia wojny wskaźnik 
umieralności wśród byłych więź­
niów obozów hitlerowskich bjl 
dziesięciokrotnie większy niż w 
innych grupach ludności w tyn 
samym wieku.

Tak na przykład w 1966 r. z lic 
by około 500 tysięcy ocalonych 
pozostało 240 tysięcy. W końcu rt 
ku 1974 według szacunkowych dii 
nych żyło ich tylko — 110 tysię­
cy.

Badania lekarskie, przeprowa­
dzone w połowie lat pięćdziesią­
tych wykazywały u 36 procent by 
łych więźniów blisko 25 procenlo 
wą a u 16 procent niemal 74-16 
procentową utratę zdrowia.

Do dnia dzisiejszego — jak 
mówiono w czasie spotkania 
otwartą pozostaje spra­
wa odszkodowań za lata życul 
stracone w tych obozach i| 
więzieniach, a Polska należy 
do tej nielicznej grupy pańsh 
europejskich, z którymi Rep: 
blika Federalna Niemiec akl 
uregulowała sprawy odszkoa? 
wań. Stawia to nasz kraj i jej 
go obywateli w pozycji ia,j 
nej dyskryminacji. (PAP) I

Przed końcem czerwca br.

naszego 
wolności
czyzny.

Według

narodu w obronie 
i niepodległości oj-

♦
oficjalnych

oraz kulturę fizyczną 
wyniosły 54,1 mld zł
13,5 proc.).

Liczba lekarzy

i turystykę 
(wzrost • o

wzrosła o
1,7 tys. — do 56,6 tys.. Liczba 
łóżek szpitalnych o 4,7 tys. —
do 184,2 tys. Miejsc 
kach o 4,6 tys. — do

Wydano ok. 8 tys. 
książek i broszur o

w żłob- 
77,8 tys. 
tytułów 
łącznym

nakładaie 167 min egz. (wzrost
o 7,7 
zet i 
proc, 
wizji 
czvła

proc.). Łączny nakład ga 
czasopism wzrósł o 3,7 
Liczba abonentów tele- 
po raz pierwszy przekro 
liczbę abonentów radia i

osiągnęła ok. 6 min. (PAP

przez obozy jenieckie 
śmierci przeszło ponad 
nów kobiet i mężczyzn.

statystyk
1 obozy

18 milio-
Ludzi doj

rzałych, starców i dzieci. Dwa i 
pół raza więcej niż liczy sobie 
cała Austria. Dwukrotnie Więcej 
niż Belgia, Blisko trzykrotnie 
więcej niż wynosi ludność Szwaj 
carii...

Smutny, tragiczny prym w tej 
statystyce śmierci wiedzie — nie­
stety — nasz kraj — Polska. Spo­
śród 6.028.000 obywateli polskich 
ofiar wojny i okupacji, niemal 
5.384.00ń to ludzie, którzy ponie­
śli śtńierć w obozach, podobozach 
i więzieniach hitlerowskich, roz­
sianych po całej Europie.

Myliłby, się jednak ktoś, kto by 
sądził, iż z dniem wyzwolenia na
'lał kres cierpieniom 500 tysięcy 
Polaków, którym udało się oszu­
kać los gotowany dla nich w fa- 
szystowskićh katorgach.
ka.

Brytyjczycy zadecyduj! 
o związkach z EW
O przyszłości powiązań 

kiej Brytanii z EWG zdecyć1' 
je referendum — pierwsze I 
dziejach państwa brytyjski 
Decyzja rządu o rozpisaniu 
ferendum stanowi ważnej 
vum o charakterze konstF 
cyjnym i zgodnie z oficjał 
argumentacją podykt<w> 
jest wagą sprawy dla dzw 
narodowych Wielkiej Bryt^ 
Szczegóły związane z refe^ 
dum przedstawił w czwanj’ 
23 bm., po południu prem*. 
Harold Wilson w oficjalny®.,; 
świadczeniu dla Izby ^1 
Rząd nastawia się na refc®’ 
dum przed letnimi wakatJR 
w praktyce przed 
czerwca. Konkretny ter 
wiąże się z zakończeniem^ 
wadzonych z partnerami E 1 
negocjacji. Oczekuje się, 
zultat negocjacji, dotyc^-j 
zmian w warunkach Pr2/n8J 
ności Wifelkiej Brytanii J 
EWG, zostanie przesądzonTT 
marcowym spotkaniu Pa"d] 
EW’G na najwyższym szczaj 
w Dublinie. (PAP)
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30-lecie zwycięstwa nad faszyzmem

Wszechstronnie umacniamy 
moc obronną kraju

Wywiad generała broni Tadeusza Tuczapskiego, wiceministra obrony narodowej,
głównego inspektora obrony terytorialnej, szefa obrony cywilnej kraju

Z okazji zbliżającego się 30-lecia zwycięstwa nad fa­
szyzmem i 20 rocznicy zawarcia Układu Warszaw­
skiego, główny inspektor obrony terytorialnej, szef 

obrony cywilnej kraju wiceminister obrony narodowej gen. 
broni Tadeusz Tuczapski udzielił Polskiej Agencji Prasowej 
wywiadu którego tematem je st rozwój i model współczes­
nego systemu obronnego PRL.

Zręby współczesnego mode­
lu obronnego Polski Ludowej 
__ stwierdził na wstępie gen.
T. Tuczapski — zarysowały 
się przeszło 30 lat temu, w 
toku ogólnonarodowej wojny 
wyzwoleńczej przeciw hitle­
rowskiemu najeźdźcy. Aktual­
ny jego kształt — ogólna kon­
cepcja. podstawowe składniki 
organizacyjne, funkcje, siły i 
środki oraz ich zadania — po 
wstał w wyniku szeregu histo 
rycznych uwarunkowań i ana 
lizy wniosków płynących z 
procesów zachodzących we 
współczesnym świecie. Kom­
pleksowe oceny wielu złożo­
nych czynników wewnętrz­
nych i zewnętrznych, analizy 
trendów polityki i doktryn we 
jennych, prognoz rozwoje 
środków walki i sposo­
bów prowadzenia wojen, 
a także charakter ewen­
tualnego zagrożenia i potrzeby 
wynikające z ookojowego roz­
woju kraju oraz ogólnego po­
stępu cywilizacyjnego wywar­
ły istotny wpływ na ukształto 
wanie się obecnego modelu 
obronnego naszego kraju.

W toku całego powojennego 
trzydziestolecia — podkreślił 
gen. T. Tuczapski — zagadnie 
nia teorii i praktyki umacnia­
nia bezpieczeństwa PRD, były 
zawsze przedmiotem szczegól­
nej troski partii i władzy lu­
dowej zarówno na etapie od­
budowy, jak i socjalistycz­
nego uprzemysłowienia kraju, 
stanowiąc jeden z istotnych 
komponentów strategii budów 
nictwa socjalistycznego.

Moc obronną państwa sta­
nowi Jego potencjał ekonomicz 
ny i polityczna pozycja w świe 
cie, kierunki realizowanej po­
lityki i przemian społecznych, 
świadomość narodowa i posta 
wy społeczne obywateli, inter 
nacjonalistyczna jedność naro 
dów oraz funkcjonujący na 
tej bazie, odpowiednio zorga­
nizowany system obronny, któ 
ry swym zasięgiem obejmuje 
zarówno siły zbrojne, jak i 
wszystkie dziedziny gospodar­
ki i administracji kraju.

System obronny to taki stan 
wszystkich instytucji państwa 
i taki stan świadomości jego 
obywateli, które, razem wzię­
te, pozwalają na skuteczną o- 
bronę wszystkich interesów 
narodu, wszędzie tam, gdzie 
woze nastąpić ich ewentualne 
zagrożenie. Jest to całokształt 
zamierzeń obronnych wraz z 
przeznaczonymi do tego celu 
siłami i środkami działania. 
Podstawę tego systemu stano­
wią ideowo-polityczne i eko­
nomiczne więzi Polski ze 
Związkiem Radzieckim i inny 

państwami socjalistycznej 
wspólnoty oraz uczestnictwo 
w sojuszu obronnym państw- 
sygnatariuszy Układu War- 
szaw&kiego. W systemie tym, 
uwzględniającym wszystkie 
Podstawowe dziedziny i a^pek 
ty politycznej, społecznej, eko 
komicznej i administracyjnej 
o^ałalności państwa, zadania 
obronne realizowane są w 

,w; wzajemnie zazębiających 
S1S i uzupełniających pdssz- 
^yznach — koalicyjnym ukła 

, operacyjnych sił zbró j- 
*2/’ Przeznaczonych do pro- 

aczenia działań na ewen- 
powstałym teatrze 

wojennych oraz w u- 
wewnątrzkrajowym, 

^1Kc]cinującym w obrębie gra 
terytorium kraju. Zada- 

układu, oprócz za- 
nvchleCZe,ri*a d*’ałań koalicyj- 
jest ^ro‘nc^e zewnętrznym, 

a . upewnienie' wszech 
„I • nej ochrony i obrony or- 

państwowego, gospo- 
cza * siecznego, zwłasz 
ciapł/- . .Nizinie sprawności i 
w o,v-r C5 funkcjonowania 
sip za£rożenia i w cza- 

°^y, a także w sytuacji 

feałań 
kładzie

gdy organizmowi temu zagra­
żają klęski żywiołowe, katas­
trofy i duże awarie, co we 
współczesnym, o bardzo rozwi 
niętej technice świecie wcale 
nie jest zjawiskiem rzadkim.

Kompleksowe ujmowanie 
problemów obronnych w pań­
stwie, obejmujących bogaty i 
rozgałęziony zestaw zagad­
nień dotyczących zarówno sił 
militarnych, jak i pozamilitar 
nych sfer funkcjonowania pań 
stwa, jego organizacji społecz 
nych, organów’ administracji 
instytucji gospodarczych i ogó 
łu społeczeństwa, wynika z za 
łożeń naszej doktryny obron­
nej, usankcjonowanej przez

J. Hoffman pojechał po Oscara?

Po triumfalnym pochodzie przez ekrany polskich kin, przy nie­
ustającej frekwencji publiczności, a takie jej sympatii i życzli­
wości - „Potop” - nasz największy dotychczas supergigant filmo­
wy pretenduje do nagrody Oscara! Przed kilkoma dniami wyje­
chał do Stanów Zjednoczonych jego twórca, znany reżyser Jerzy 
Hoffman. Ma ón zamiar zorganizować projekcje tego dzieła w śro­
dowiskach krytyków. Pobyt Hoffmana w USA będzie trwał 3 tygod­
nie. Jeżeli wróci z Oscarem dla filmu, będzie to wydarzenie bez 

precedensu w historii polskiej kinematografii.
Nie trzeba jeszcze raz przypominać o wszystkich niepokojach, 
trudnościach i kłopotach z jakimi spotykał się reżyser i cała ekipa 
przy realizowaniu „Potopu”. O wszystkim tym pisała szeroko pra­
sa, a także mówili sami twórcy „Potopu" podczas telewizyjnego 
spotkania „Sam na sam z Jerzym Hoffmanem". Warto jednak 
przypomnieć, że koszty filmu, które wynosiły 105 milionów złotych, 
zwróciły się w pierwszych tygodniach rozpowszechniania filmu. Na 

zdjęciu: reżyser (z lewej) podczas kręcenia „Potopu".
Fot. — CAF

Na przełomie 1970 i 1971 
roku w Fabryce Kosme­
tyków „Pollena-Lechia” 

w Poznaniu niektóre pracow­
nic zk i Wydziału II (produk­
cja kredek do warg, wód kwia 
towych, lakieru do włosów), a 
wśród nich brygadzistki Hele­
na Maciejewska, Aleksandra 
Stelmaszewska, Mirosława 
Rumplewicz, Stefania Sroka 
wystąpiły z ostrą krytyką swo 
jej kierowniczki — Zdzisła­
wy G. Twierdziły, że pomiata 
ludźmi, „wprowadza pruską 
dyscyplinę”, niesprawiedliwie 
dzieli premie, ogranicza czas 
na posiłki i — co poniża god­
ność pracowników — bezpod­
stawnie posądza ich o kradzie 
że. Zarzuty te zostały następ 
nie sformułowane w piśmie 
(do dyrekcji), na którym —po 
agitacji oskarżycielek — sporo 
członkiń załogi złożyło swoje 
podpisy. Rezultat był taki, że 
Zdzisława G musiała się tłuma 
czyć przed kolektywem zakła 
dowym; broniła się — twier­
dząc, że nikogo nie pomawia­
ła o kradzież, poleciła jedynie 
brygadzistkom bardziej pilno­
wać podwładnych, bowiem na 
pływały sygnały, że w niektó­
rych poznańskich zakładach 
pokątnie sprzedaje się kredki 
kradzione w „Lechii”. Powie­
działa również, że wszystkie 
jej poczynania zmierzają do 
umocnienia dyscypliny, nie 
mogą więc być uznane za po­
miatanie ludźmi.

Sprawa wymagała wnikli­
wego rozpatrzenia. Oskarżenie 
mogło być bowiem:
• prawdziwe, a to oznacza­

Sejm w ustawie „o Powszech­
nym obowiązku obrony PRL”. 
Doskonaląc założenia doktry­
nalne i formy ich realizacji, 
w toku studiów i prac teore­
tycznych, praktycznych ćwi­
czeń i codziennego szkolenia, 
poszukujemy coraz nowszych 
i doskonalszych rozwiązań w 
dziedzinie obronności na mia­
rę aktualnie istniejących po­
trzeb i możliwości.

Możemy dziś z dumą stwier 
dzić — powiedział na zakoń­
czenie gen. T. Tuczapski — że 
wytyczona przez partię w 
dniach zmagań z hitleryzmem 
strategiczna koncepcja obronna 
państwa ludowego została 
twórczo rozwinięta i w pełni 
zdyskontowana. Uczyniliśmy 
wiele, aby bazując na walo­
rach i wyższości ustroju soc­
jalistycznego, możliwie wszech 
stronnie rozwijać moc obron­
ną kraju. Budowaliśmy i u-

Dokończenie na str. 4

'JS

ło, że Zdzisława G. powinna 
rozstać się ze stanowiskiem 
kierowniczki wydziału II;
• częściowo prawdziwe, co 

świadczyłoby, że również kie 
rowniczka ma nieco racji:9 fałszywe, w związku z 
czym należałoby nie tylko zre 
habilitować Zdzisławę G., ale 

Refleksje z sałi sądowej

Nie zawsze większość
również ustalić jakie były mo 
ty wy działania jej oskarżycie­
lek.

Niestety, kolektyw zakłado­
wy nie zastosował jedynej 
słusznej — w takiej sytuacji 
— metody: konfrontacji zarzu 
tów z wypowiedziami pracow­
ników niezaangażowanych w 
konflikcie oraz z dokumenta­
mi. Te ostatnie, dotyczące po­
działu premii, z pewnością po 
zwoliłyby stwierdzić czy dzie­
lono ją sprawiedliwie czy nie­
sprawiedliwie.

Kolektyw bez szczegółowego 
zbadania dał wiarę temu, co 
mówiły Helena Maciejewska i 
jej koleżanki. W rezultacie 
Zdzisława G. została zdegrado 
wana i skierowana do innej 
pracy. Decyzję taką podjęto 
głównie dlatego, że Zdzisława 
G. była osamotniona, a grono 
oskarżycielek liczne i hałaśli­
we.

Prawda, że bardzo często ra 
cję ma większość. Nie upoważ

Styczeń 1945 roku. Trwa 
pamiętna zimowa ofen 
sywa Armii Radziec­

kiej. Front coraz bliżej Po­
znania. Odezwa niemiec­
kiego komendanta generała 
majora Ernsta Matterna, 
ogłaszająca Poznań twier­
dzą wzywa mieszkańców do 
opuszczenia miasta. Reak­
cja polskiej ludności jest 
jednoznaczna: Pozostajemy 
w mieście!

Rano 27 stycznia oddzia­
ły radzieckie łamią opór 
Niemców w rejonie dwor­
ca Poznań — Górczyn oraz 
cmentarzy przy ul. Albań­
skiej. Stopniowo wypiera­
ją nieprzyjaciela w kierun­
ku Mostu Dworcowego.

Jeszcze trwały walki w 
rejonie Parku Kasprzaka i 
Dworca Zachodniego, gdy 
młodzi ochotnicy, sanitariu 
sze i wychowankowie przed 
wojennych kół PCK, samo­
rzutnie utworzyli oddziały 
i zorganizowali pierwszy 
punkt sanitarny PCK w bu 
dynku byłego Gimnazjum 
im. Słowackiego przy ul. 
Głogowskiej 90. Niektórzy 
z młodych pomagali w or­
ganizacji pniowego szpita­
la przy ul. Bosej 16. Dawał 
się odczuć brak lekarzy, a 
chorych i rannych zgłasza­
ło się coraz więcej. Pier­
wsi lekarze w placówce 
PCK przystąpili do pracy 
2 lutego.

Trwały zacięte walki o 
Poznań. Wśród rozrywa­
jących się pocisków i gra­
natów przesuwali się sani­
tariusze i sanitariuszki z 
czerwonym krzyżem na opa 
skach. Z narażeniem włas­
nego życia szli ratować ży­
cie innych. Dwoili się i 
troili, bo potrzeby były co­
raz większe. Trzeba było 
zbierać środki sanitarne, in 
atrumenty lekarskie, bieliz­
nę, sprzęt. Z jaką radością, 
w takiej sytuacji powitali 
pierwszy środek lokomocji. 
Była to podziurawiona ku­
lami dorożka konna, ofia­
rowana szpitalowi PCK 
przez jednego z poznań­
skich dorożkarzy.

W pierwszej połowie lu­
tego 1945 roku ambulato­
rium i szpital przeniesiono 
na ul. Śniadeckich. Tu, na 
dzisiejszych terenach MTP, 
okupant pozostawił drew­
niane baraki. Były zniszczo 
ne i puste. Wszystko co 
cenniejsze zostało wywie­
zione. Trzeba było więc 
zgromadzić sprzęt. Uzyska­
no go częściowo z palącego 
się szpitala wojskowego 
zorganizowanego w hotelu 
„Polonia”. Wreszcie po kil­
ku dniach można było prze 
nieść rannych i chorych z 
ul. Głogowskiej do nowej 
siedziby. Otrzymała ona ofi 
cjalną nazwę: Przyfronto­
wy Szpital Polskiego Czer­
wonego Krzyża. Naczelnym

nia to wszakże do tego, by za­
wsze, niejako automatycznie, 
przyznawać słuszność argumen 
tom wysuwanym przez grupy, 
a odrzucać argumenty jedno­
stek. Postępowanie takie umoż 
liwia bowiem działanie kli­
kom. Tego rodzaju nieprawi­
dłowość wystąpiła właśnie w

„Lechii”, co wyszło na jaw 
po trzech latach, które 
upłynęły od degradacji Zdzi­
sławy G. Okazało się wów­
czas, że jej działalność jako 
kierowniczki wydziału p o- 
dyktowana była tro­
ską o mienie społecz­
ne, a także dobre imię pra­
cowników „Lechii” i właśnie 
dlatego wywołała reakcję (w 
formie fałszywego oskarżenia) 
grupy nieuczciwych członkiń 
załogi, kradnących systema­
tycznie różne wyroby. Osta­
tecznie H. Maciejewska, S. 
Sroka, M. Rumplewicz i inne 
fałszywe oskarżycielki — łącz 
nie 15 osób — musiały zatem 
stanąć przed Sądem. Proces 
wykazał ich winę, a zarazem 
całkowicie zrehabilitował Zdzi 
sławę G.

— Pani G. nikomu nie zarzu 
cała kradzieży, jedynie prze­
strzegała przed ich dokonywa­
niem — zeznała na rozprawie 
jedna z długoletnich pracow-

Z czerwonokrzyskich kronik

Gdy Poznań 
odzysk'wał wolność...

Zdjęcie archiwalne. Naczelny 
lekarz szpitala dr Eleonora 
Węsław w otoczeniu pielęg­
niarek na tle szpitalnych ba­
raków przy ul. Śniadeckich.

lekarzem została dr. Eleo­
nora Węsław.

Tutaj w siedmiu salach 
szpitalnych wyposażonych 
w 50 łóżek pracowały dwa 
oddziały — chirurgiczny i 
wewnętrzny. Jednocześnie 
uruchomiono przychodnię 
wewnętrzną, chirurgiczną, 
ginekologiczną, okulistycz­
ną, weneryczną i ambula­
torium dentystyczne. Za­
prowadzono rejestrację cho 
rych, zorganizowano lotne 
dyżury. Niesiono pomoc 
wszystkim potrzebującym. 
Tylko w ciągu lutego przy­
jęto do szpitala 105 cho­
rych. Ambulatorium chi­
rurgiczne w tym samym 
czasie wykonało 1 256 opa­
trunków. Do maja zareje­
strowano już 7 174 opatrun 
ków; z pomocy szpitala 
skorzystało także 920 żoł­
nierzy radzieckich i 300 żoł 
nierzy polskich.

■ Nareszcie zdobyto pier­
wszą zmotoryzowaną sani­
tarkę wyremontowany trój 
kołowy samochód dostaw­
czy. Pozwolił on na uru­
chomienie w połowie mar­
ca 1945 roku pierwszego po 
gotowia ratunkowego. Jed­
nocześnie oddziały PCK za 
bezpieczyły inne placówki 
służby zdrowia na terenie 
miasta. PCK posiadało bo­
wiem do swojej dyspozycji 
umundurowaną i uzbrojoną 
straż ochronną.

Dobrze zasłużyli się spo­

■KawHswBHanaMannai

nic. — Jeśli chodzi o podział 
premii to wiem, że kilka pra­
cownic wykonujących niedba­
le swoje obowiązki otrzymało 
kwoty mniejsze od tych, które 
przyznano dobrze pracują­
cym. Jedna z uderzonych po 
kieszeni skarżyła się, że źle 
została potraktowana i odgra-

ma rację 
żała się kierownictwem i czyn 
niikiem społecznym.

Zresztą to samo można by to 
wydedukować z wyjaśnień zło 
żonych przez jedną z oskarżo­
nych:

— Głównym powodem na- 
szego konfliktu ze Zdzisławą 
G. był podział premii. Poprzed 
ni kierownik dzielił ją rów­
no, natomiast Zdzisława G. 
żaczęła robić różnice między 
pracownicami.

Podobnych oświadczeń było 
w tym procesie więcej. Ś„wiad 
czą one, że w 1971 roku nie 
doszłoby do skrzywdzenia 
Zdzisławy G. i zarazem do 
triumfu kliki, gdyby wysuwa­
ne przez nią zarzuty zostały 
wnikliwie rozpatrzone. Stało 
się inaczej1 ukarano rzecznicz 
kę interesu publicznego. Fakt 
ten z pewnością rozzuchwalił 
sprawców kradzieży, a ludzi 
pokroju Zdzisławy G. mógł 
powstrzymać od przeciwdziała 
nia złu. Tym ba;dziej, że funk

łeczeństwu Poznania ludzie, 
którzy w tych trudnych 
dniach stanęli do niesienia 
pomocy lekarskiej ludności. 
Na stałe wpisali się złoty­
mi zgłoskami do kronik 
Polskiego Czerwonego Krzy 
ża: dr Brunon Mikuła, pie­
lęgniarka Krystyna Stolpe, 
sanitariusze Mieczysław 
Wieczorek, Stanisław No­
wak, Jan Szymanda; straż­
nik Tadeusz Klein i wielu, 
wielu innych. W Państwo­
wym Archiwum w Pozna­
niu zachowały się dokładne 
rejestry osób, które leczono 
w szpitalu PCK i którym 
udzielano ambulatoryjnych 
zabiegów. Liczby te najle­
piej świadczą o ogromie 
pracy tych czasami bez­
imiennych bohaterów.

Dzisiaj, po 30 latach wie­
lu z nich pracuje jeszcze 
społecznie. Zrzeszeni w 14 
kołach ZBoWiD-u i Kole 
PCK przy Wojskowym 
Szpitalu Rejonowym w Po 
znaniu podejmują cenne 
inicjatywy, dają przykład 
młodszej generacji służby 
zdrowia. Na pewno wieie 
satysfakcji sprawi im fakt, 
że właśnie dla ich koła 
został ufundowany sztan­
dar. Zostanie on wręczony 
dnia 24 stycznia. Sztandar 
stanie się wyrazem i sym­
bolem społecznego uznania 
dla tych, którzy w godzi­
nach walki zbrojnej o mi a 
sto samorzutnie stanęli do 
niesienia pomocy rannym 
żołnierzom i mieszkańcom 
Poznania.
. JK.

cjonariusze administracji „Le­
chii” zobowiązani do skrupu­
latnej ochrony mienia, nie po 
dejmowali poczynań energicz­
nych i skutecznych. A prze­
cież w latach 1968 — 1974 sta 
le napływały sygnały o kra­
dzieżach. Natomiast w 1973 
roku w kuchni (przy wydzia­
le II) ujawnione pod stołem 
skrytkę służącą do przecho­
wywania kradzionych kredek.

Nikt wszakże nie prześledził 
szczegółowo toku produkcji i 
transportu wyrobów w poszu­
kiwaniu nieprawidłowości 
sprzyjających nadużyciom. Ba 
dania takie pozwoliły wykryć 
owe nieprawidłowości. Nale­
żała do nich m. in. praktyka 
polegająca na tym, że czasa­
mi kredki wyprodukowane na 
poszczególnych zmianach, mi­
mo formalnego odbioru przez 
mistrza pozostawały w hali 
produkcyjnej i były ogólnie 
dostępne, podobnie jak opraw­
ki do kredek przechowywane 
w otwartych pojemnikach 
przed kantorkiem mistrza. 
Licznik — w aparaturze słu­
żącej do wyrobu kosmetyków 
w aerozolu — nie rejestrował 
ich faktycznej liczby. Inaczej 
mówiąc — po wyprodukowa­
niu dowolnej ilości towaru, 
można było skasować zapis 
licznika, ów towar ukryć i roz 
począć produkcję dla zakładu.

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK
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jrAlle auf mein Befehi

ubiegłym tygodniu dwa 
suwerenne, powszechnie 
na swiecie uznane pań­

stwa — Niemiecka nepubiiKa 
Demokratyczna i Austria, pa 
rafowały, jak to jest ogoln.e 
mięozy państwami stosowane, 
umowę Konsularną. Jej treść 
nie odbiega w mczym oa in- 

: nych tego rodzaju umów mię- 
| ozypanstwowych j zawiera ona 

m. in. odpowiednie paragrafy 
mówiące, że konsulaty uma- 
wiających się stron będą na 
terenie państwa, z którym zo 

. stała zawarta umowa, spra­
wowały opiekę naa obywate­
lami swego kraju. W historii 
stosunków międzypaństwo­
wych umów takich zawarto 
już ogromną ilość. Nie stano­
wią więc one specjalnego 
ewenementu politycznego. Zao 
nemu też trzeciemu państwu 
nie przyszło dotychczas na 
myśl aby z tego tytułd zgła­
szać jakiejś pretensje. Dotych 
czas nikomu, ale teraz tak. 
Zrobił to rząd RFN i to jak 
mu się to zdarza w sposób 
obcesowy i bezceremonialny.

Otóż rząd RFN zwrócił uwa­
gę 'Austrii, że tylko wyłącznie 

u on jest upoważniony do repre­
zentowania interesów wszyst­
kich Niemców. To, że pouczo- 

■ no właśnie Austrię i to z takiej 
, właśnie „przyczyny” nabiera 
: swoistego smaku. W 1937 ro­

ku Wiedeń otrzymywał noty 
; zaczynające się od oodkreśleń. 

stwierdzających, że występuje 
się w obronie wszystkic h 

I Niemców. Dziś znów RFN się­
ga po uzurpowane uprawnie­
nie.

Rząd RFN powołując się na 
konstytucję swego kraju rów­
nocześnie domaga sćę jej prze­
strzegania poza swoim teryto­
rium przez rządy innych kra­
jów. I to w stosunkach z trze­
cim suwerennym państwem. 
Brzmi to trochę nieprawdopo­
dobnie i jak żart, ale taka jest 
prawda. Mało tego, Bonn 

I ostrzegł (tak to brzmi zarów­
no w’ notach do innych krajów 
jak i w komentarzach prasy 
RFN) przed zawarciem umów 
konsularnych nie tylko Au­
strię, ale również osiem in­
nych krajów, które są w trak­
cie rozmów z NRD na temat 
podpisania takich samych 
aktów. Wśród nich są rządy 
Belgii, Francji i USA. I nie 
małe jest zdziwienie w Bonn, 
że na ten okrzyk „alle auf 

• mein Befehi” (wszyscy na 
mój rozkaz), nieKiedy można 
zobaczyć znaczące ruchy wska 
zującego palca w okolicy czo­
ła. Zrobił to także m. in. w 
ubiegły wtorek kanclerz Au­
strii Bruno Kreisky. Oczywiś 
cie nie dosłownie. Jest na to 
człowiekiem zbyt wielkiej kul 
tury, lecz chyba nie można ina 
czej zrozumieć jego pełnych 
godności i pouczenia pod adre­
sem RFN słów: „Na mieszanie 
się w wewnętrzno-austriackie 
sprawy jesteśmy zupełnie głu­
si”.

< Jest rzeczą absolutnie oczy­
wistą, iż uznanie jakiegoś pań­
stwa przez drugie jest auto­
matycznie uznaniem jego na­
rodu. Nigdy jeszcze na świecie 
nie zawarto takiego układu 
który by uznając dane państwo 
nie uznawał jego narodu. I 
dlatego słusznie stwierdził 
kanclerz Kreisky, że nie ma 
państwa bez obywateli.

Tak więc obsesyjna upartość 
Bonn przy prawie do konsu­
larnego reprezentowania oby­
wateli innego, niezawisłego 
państwa jest niczym innym 
jak łamaniem norm powszech­
nie obowiązującego prawa

— Towarzystwu lotniczemu wie dzie się może nie najlepiej, ale 
obsługa wyraźnie się popraw iła.
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Od własnego korespondenta Głosu"
międzynarodowego, łamaniem 
podpisanej, również przez 
RFN, konwencji wiedeńskiej 
o prawie konsularnym oraz dy 
plomatycznym i naruszaniem 
suwerenności kraju, 
RFN sama uznała.

O tym jak to, co 

który

obecnie
prezentuje RFN, ma mało 
wspólnego z rzeczywistym pra 
wcm a szczególnie realizmem 
politycznym świadczyć może 
m. in. stanowisko wybitnego 
w tym kraju znawcy prawa 
międzynarodowego prof. Hel­
muta Rumpfa. Kim jest ten 
prawnik? Otóż jest on nie tyl­
ko uczonym, ale (i tu uwaga) 
kierownikiem referatu w wy­
dziale prawniczym bońskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych. We wrześniu ubr. w uka 
zujpcym się w RFN czaso-
piśmie „Zeitschrift fuer Rechts 
politik” prof. Rumpf wystą­
pił z wezwaniem do porzuce­
nia określenia narodowości

Rozpoczął się wielki konkurs

„Film radziecki 
filmem dla wszystkich"
Z początkiem bieżącego ro­

ku rozpoczął się ogólno 
polskt konkurs, mający 

na celu szeroką popularyzację 
filmów radzieckich, ich histo­
ryczno-społecznych, kultural­
nych i artystycznych treści 
oraz problemów współczesnego 
życia Kraju Rad.

Ten otwarty dla wszystkich tur­
niej obejmuje szkoły, domy kul-

Demilitaryzacja wyspy 
warunkiem

niezależności Cypru
W Nikozji opublikowano oś­

wiadczenie Ogólnocypryjskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
w którym stwierdzono, że Cypr 
nie potrzebuje baz wojsko­
wych i nie może być poligo­
nem wojskowym imnerialistycz 
nych bloków militarnych. W 
oświadczeniu podkreśla się ko­
nieczność całkowitej demilita- 
ryzacji wyspy przy skutecz­
nych gwarancjach międzyna­
rodowych. Komitet zaapelował 
o anulowanie porozumienia za­
wartego z byłymi kolonizatora­
mi, naruszającego niezależność 
i suwerenność kraju. (PAP)

Siły wojskowe USA 
na Oceanie Indyjskim
W środę rzecznik prasowy 

Białego Domu, Ronald Nessen 
oświadczył m. in., że na Ocea­
nie Indyjskim znacznie zwięk­
szyła się liczba amerykańskich 
samolotów wojskowych i okrę 
tów.

pytaniaOdpowiadając na
dziennikarzy R. Nessen potwier 
dził informacje prasowe, że 
wicepremier i minister soraw 
zagranicznych Izraela Jigael 
Allon w czasie ostatniej wizy­
ty w Waszyngtonie zwrócił się 
do rządu USA z prośbą o przy­
znanie jego krajowi pomocy w 
wysokości przeszło 2 mld do­
larów. Sprawa ta jest obecnie 
■rozważana — dodał rzecznik 
prasowy Białego Domu. (PAP)

RFN jako „niemiecka”, 
swoim artykule nazwał 

W 
on

jednoznacznie fikcją dalsze 
kontynuowanie szczątkowej po 
zostałości Niemiec jako wspól­
nego dachu nad „obu realnie 
egzystującymi państwami”.

Jak się więc okazuje, pod 
samym bokiem obecnego mi­
nistra spraw zagranicznycn 
RFN Genschera znajdują się 
doradcy trzeźwi, realni i zna­
jący kanony prawa. To co jed 
nak Bonn zaprezentowało z 
okazji parafowania ufnowy 
konsularnej pomiędzy NRD a 
Austrią świadczy, iż głos tam 
mają zupełnie inni „doradcy”. 
Potwierdził to także sam Gen­
scher mówiąc ciągle o „jedy­
nym” uprawnieniu RFN do 
reprezentowania wszystkich 
Niemców. Jest takie powiedze 
nie zaczynające się od słów 
„Dziad swoje...”.

HENRYKTYCNER

tury, kluby oraz zakłady pracy. 
Jego uczestnicy mają do wyboru 
trzy formy: konkurs wiedzy o fil­
mach, konkurs na plakat wybra­
nego filmu krótkometrażowego 
oraz konkurs na konspekt meto­
dyczny dla nauczycieli i działaczv, 
opracowany na podstawie filmu 
fabularnego lub oświatowego. 
Pierwszy etap (eliminacje lokalne) 
trwa w województwie poznańskim 
do 15 marca br. Potem 
eliminacje powiatowe, 
kie i centralne (przed 
telewizji), w których 

odbędą się 
wojewódz- 
kamerami 
głównymi

nagrodami są wycieczki do ZSRR.

W Wielkopolsce organizato­
rem konkursu jest Wojewódzki 
Zespół Konkursowy, w którego 
skład wchodzą przedstawiciele 
Zarządu Wojewódzkiego TPPR, 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego, Wojewódzkiego 
Oddziału Centrali Rozpowszech 
niania Filmów, Rady Woje­
wódzkiej Federacji SZMP oraz 
redakcji „Głosu Wielkopolskie, 
go”. Zespoły konkursowe po­
wstały również w powiatach. 
Do dyspozycji uczestników tur 
niej u przygotowano 85 filmów 
fabularnych (w zestawach te­
matycznych, np. „Losy i dra­
maty ludzi Rewolucji”, „Ra­
dziecka klasyka filmowa”, 
„Adaptacje wybitnych dzieł li­
terackich” itp.) oraz około 100 
filmów krótkometrażowych i 
oświatowych.

Jako pierwsze swój udział 
konkursie zgłosiły drużyny

w
ze

Szkoły Podstawowej nr 5 i III 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Poznaniu, Zasadnicza Szkoła 
Budowlana dla Pracujących w 
Lesznie, Szkoła Podstawowa 
we wsi Borują Kościelna w 
pow. nowotomyskim i Klub 
„Ruchu” w Wąsewie, pow. No­
wy Tomyśl.

Informacje dotyczące warunków 
i przebiegu konkursu można uzy­
skać w Zarządzie Wojewódzkim 
TPPR w Poznaniu przy ul. Rataj­
czaka 37 (tel. 515-01 lub 501-52) oraz 
w Wojewódzkim Oddziale Centrali 
Rozpowszechniania Filmów — Dział 
Filmów Oświatowych, Pałac Kul­
tury w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii «0/«2 (tel. 541-39 lub 650-41, 
wew. 200). (kos)

30-lecie zwycięstwa
nad faszyzmem

Dokończenie ze str. 3

( macnialiśmy ją wraz z całym 
; zapleczem gospodarczym i na- 
( ukowo-techniczym, cementu- 
। jąc jedność moralno-politycz- 
i ną narodu. Kształtowaliśmy 
i model Polaka, członka socjali 
) stycznej społeczności, dla któ- 
► rego patriotyzm i internacjo- 
> nalizm, spajane w jednolitą i 
I nierozłączną całość, znajdowa- 
| ły swój zewnętrzny ■wyraz w 
i ideowym zangażowaftiu, rze- 
t telnej i wiernej służbie socja- 
k listycznej ojczyźnie. Takie po 
Ł stawy społeczne poszczegól­

nych obywateli kraju, zmierza 
jące ku lepszemu i spokojne­
mu jutru, najskuteczniej two-

rzyły moc obronną państwa i 
gotowość sił zbrojnych oraz ca 
łego społeczeństwa do obrony 
tych wartości, które w minio­
nym trzydziestoleciu i całym 
dorobku narodu byliśmy w 
stanie osiągnąć.

Osiągnąwszy postęp we wszy 
stkich sferach realizacji i 
doskonalenia systemu obron­
nego, rok 1975, w którym przy 
pada 30 rocznica zwycięstwa 
nad faszyzmem i 20 roczni­
ca zawarcia Układu Warszaw 
skiego, traktujemy jako czas 
sprzyjający uzyskaniu kolej­
nych rezultatów w tej dzie­
dzinie. ' f I

Rozmawiał: i
WITOLD SMOLAREK

Refleksje 
z sali sądowej

Dokończenie ze str. 3
— Teraz już wiem, że moż­

na napełniać butelki poza licz 
nikiem, poprzednio nie wpa- 
dło mi to do głowy — powie­
dział na rozprawie z rozbraja­
jącą szczerością jeden z człon 
ków aktywu kierowniczego 
„Lechii”.

O innej nieprawidłowości 
mówił osk. Kazimierz Chołom 
ski, który uczynił sobie stałe 
źródło dochodu ze sprzedaży 
(w drogeriach) kradzionych 
kosmetyków:

nie
ków

Do 1972 roku 
kontrolowano 
wychodzących 

skrupulat- 
pracowni- 
z fabryki.

więc bałem się kraść. Potom 
pozmieniano portierów i kon­
trole były niedokładne. Ot­
wierałem teczkę, pokazywa­
łem, że jest w niej drewno i 
kazano mi iść. Drewno było 
jednak tylko na wierzchu, by 
przykryć kosmetyki.

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu ustalił, że w takich wa­
runkach w latach 1967 — 1974 
K. Chołomski wziął udział w 
kradzieży kosmetyków warto­
ści 169 0Ó0 zł, a czternaście o- 
skarżonych — ówczesnych pra 
cownic „Lechii” — uczestni­
czyło w zagarnięciu mienia, 
•którego wartość wahała się w 
granicach od 5 000 do 91 000 
zł. K. Chołomski został uka- 
rany 5 
wolności 
amnestii
2 lat i 8

latami pozbawienia 
(kara ta na zasadzie 
została obniżona dc 
miesięcy), grzywną w 

wysokości 30 000 zł, utratą 
praw publicznych na 3 lata i 
częściową konfiskatą mienia. 
Także pozostałym oskarżonym 
Sąd wymierzył odpowiednie 
kary, a po>nadto zasądził od­
szkodowanie na rzecz „Le­
chii” — zapłatę kwot stano­
wiących wartość zagarniętego 
mienia. Taki wyrok (niepra­
womocny) pod koniec 1974 ro­
ku stał się epilogiem pasma 
nadużyć, które Zdzisława G. 
odważnie usiłowała przeciąć

w 19^0 roku.już

MICHAŁ ŁUCZAK

Z procesu Z. Marchwickiego

Zeznanie żony 
głównego oskarżonego

23 bm. w Sądzie Wojewódzkim 
w Katowicach, gdzie toczy się 
rozprawa sądowa przeciwko Zdzi­
sławowi Marchwickiemu, oskarżo­
nemu o wielokrotne zabójstwa ko­
biet, kontynuowała zeznania żonf 
tłównego oskarżonego, MalrLa 
Marchwicka.

Podała ona dalsze fakty świad­
czące o znęcaniu się oskarżonego 
nad najbliższą rodziną, deprawo­
waniu dzieci, łamaniu dyscypliny 
pracy z powodu pijaństwa, koniecz 
ności ściągania od Z. Marchwickie­
go alimentów, ponieważ nie za­
pewniał środków na utrzymanie 
licznego potomstwa.

Świadek skonkretyzowała termin 
palenia butów gumowych prze? 
oskarżonego twierdząc, iż miało to 
miejsce kilkanaście dni po 20 lu­
tego 1970 r. Datę tę zapamiętała 
tak dobrze dlatego, iż rozpoczęła 
wówczas pracę jako roznosicielka 
mleka. Palenie butów gumowych 
mogło mieć związek z zabójstwem 
Jadwigi K. w dniu 4 marca 1970 r. 
Maria Marchwicka oświadczyła 
również, że oskarżony nie czynił 
w domu tajemnicy z kradzieży 
mienia społecznego.

Następnie okazano świadkowi 
noszącą ślady krwi garderobę Z. 
Marchwickiego. Stwierdziła ona, 
że garderoba stanowi własność os­
karżonego.

Proces trwa.

Ruch — St. Etienne

Losowanie piłkarskich pucharów
W Zurichu odbyło się losowanie ćwierćfinałów rozgrywek eur0. 

pejskich pucharów. W poszczególnych meczach spotkają się:

PUCHAR EUROPY

Anderlecht,Leeds United
Ruch Chorzów — St. Etienne, Bar-

Hokej na trawie

Ustalono kadrę 
na półfinał HPE

Po zakończonym ostatnio w 
Chrzanowie finale halowych ■ mi­
strzostw Polski w hokeju na tra­
wie PZHT ustalił 14-osobową kadrę 
narodową na półfinał Halowego 
Pucharu Europy. Znalazło się w 
niej 6 zawodników naszego okrę­
gu: Czajka i Kaźmierczak z War­
ty, Grotowski Stella, Hyży Lech, 
Kasprzyk Sparta Gniezno i Mar­
cinkowski Polonia Środa. Pozosta­
ła ósemka to: Horvat, Korczyk, 
Myśliwiec i Sitko AZS Katowice, 
Przybyła i Skrzypiec Siemianowi- 
czanka. Bomba Budowlani Łódź i 
Staniczek Górnik Siemianowice. 
Spośród tej czternastki na półfi­
nał wyjedzie 10 zawodników.

Przypominamy, że półfinał od­
będzie się w 100-tysięcznym mieś­
cie Novara w Piemoncie (północ- 

dniachno-zachodnie Włochy)
1—3 lutego br. Oprócz Polski we- 
imą w nim udział reprezentacje: 
Danii. Francji, Holandii, Szkocji, 
Szwajcarii i Włoch. Do finału 
awansują trzy najlepsze zespoły, 

(ad)

Piłka ręczna

Turniej w sali
Posnanii rozpoczęty

Wczoraj w sali Posnanii rozpo­
czął się turniej piłkarzy ręcznych 
o puchar przechodni Sekcji Piłki 
Ręcznej Wojewódzkiej Federacji 
Sportu. Impreza ta organizowana 
jest tradycyjnie w związku z ko­
lejnymi rocznicami 
naszego miasta spod 
tlerowskiej.

W turnieju startują 

wyzwolenia 
okupacji hi

zespoły Hut
nika Kraków. Nielby Wągrowiec 
i Posnanii (grupa I) oraz Gwardii 
Opole, Energetyka Poznań i Grun 
waldu H Poznań, a więc poza re 
zerwami Grunwaldu czołowe dru­
żyny H ligi.

W pierwszym pojedynku ambit­
nie grająca Nielba pokonała Pos- 
nanię 17:15 (6:6). Było to zacięte 
spotkanie, chwilami nawet zbyt 
ostre (zanotowano wykluczenia 
5-minutowe). W drugim meczu 
Grunwald II pokonał Energetyka 
24:15 (7:6). Z pierwszego zespołu 
Grunwaldu grał' jedynie Rataj­
czak. a mimo to wojskowi wygra 
li zdecydowanie.

Dzisiaj o godz. 17 Nielba gra 
z Hutnikiem, a Gwardia z Energe 
tykiem, (ad)

DALSZY CIĄG FRAG-
MENTÓW POWIEŚCI
„DLACZEGO WĘGIERSKA 
PIŁKA NOŻNA JEST CHO 
RA?” OPUBLIKUJEMY W 
WYDANIU PONIEDZIAŁ­
KOWYM.

Spotkanie z Hubertem Wagnerem

Jak pan to zrobił?
Gdy trwające ponad 2 godziny spotkanie trenera naszej 

reprezentacji siatkarzy z działaczami, trenerami i kibicami 
tej dyscypliny dobiegało końca, ktoś z sali rzucił pytanie: 
jak pan zdobył mistrzostwo świata — panie Wagner? Oso­
bie, która zadała pytanie nie chodziło o to, aby trener raz 
jeszcze opowiadał o systemie przygotowań do meksykań­
skich mistrzostw. Był to wyraz podziwu, że przy takich wa- 
runkach, jakie stworzono siatkarzom, można było uzyskał 
tak wielki sukces. Dla wielu przybyłych było rzeczą nie- 
prawdopodobną, że reprezentanci Polski podczas przyg^0" 
wań do mistrzostw, mieszkając w Zakopanem, dojeżdżali 
treningi do Nowego Targu, że lekarz przebywał przy ekipie 
tylko sporadycznie, i pracował społecznie, że nie można si? 
było doprosić o japońskie piłki, którymi grano w Meksyku, 
że na obozie brak było masażysty, choć siatkarze ćwiczyli 
cały czas na granicy przetrenowania po 5—6 godzin dzien­
nie. Ten ostatni fakt trener Wagner skomentował: większość 
zawodników jest po AWF-ie, więc masowali się sami.

Ciężka była droga siatkarzy do złotego medalu. Jej opiso­
wi poświęcono najwięcej czasu na wczorajszym spotkania 
Z uwagi na to, że wśród zebranych przeważali działo^21 
i trenerzy, Hubert Wagner dzielił się szczegółowo infor^' 
cjami/dotyczącymi planów szkoleniowych, taktyki na 
nowuhek technicznych wprowadzonych podczas meksykań­
skiego turnieju. Pytano, czy istniał bank informacji, o 
na najbliższą przyszłość, jak i o to, czym należy malo^ 
podłogę na boisku do siatkówki. Wagner szczegółowo 
ywihdał na wsżystkie pytania. Z tych wyjaśnień przebija 
duża indywidualność młodego szkoleniowca, który przez 
ły czas konsekwentnie realizował swój plan przygotowań 5 
wiflkiej imprezy, choć wiele osób negowało słuszność 
metod szkoleniowych.

Trenera naszej reprezentacji zapytano, co przeżywał 
były zawodnik w momencie, gdy jego koledzy, a 
podopieczni odbierali złote medale. — Z początku trochę !f" 
zazdrościłem, lecz szybko uświadomiłem sobie, że trener 

' jednak ważniejsza osoba — odpowiedział Hubert
/ (ww

celona — Atvidaberg, Ararat Erę. 
wań — Bayern Monachium.

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Real Madryt — Crvena Zvezda 
Belgrad. Malmoc — Ferencvaros 
PSV Eindhoven — Benfica, Bursa^ 
spor (Turcja) — Dynamo Kijów.

PUCHAR UEFA
Veleż Mostar — Twente Ensche. 

de, Juventus Turyn — Hamburger 
SV, FC Koeln — FC Amsterdam, 
Banik Ostrawa — Borussia Moen- 
chengladbach.

pierwsze mecze wszystkich pu. 
charów zostana rozegrane 5 mar­
ca —rewanże 19 marca.

Ostatni etap 
Rajdu Monte Carlo

Dokończenie ze str. 1 
Po 17 km od startu rozegra 

ro pierwszy spośród 9 odcin
ków 
czas 
skał 
124) 
jąc 
124)

specjalnych. Najlepszy 
na 25 km odcinku uży­
li. Mikkola (Fiat Abarth 
— 22.14 min. wyprzedza- 
M. Allena (Fiat Abarth 
— 22.21, F. Bacchelliego

(Fiat Abarth 124) — 22.23 i S. 
Munariego (Lancia Stratos) — 
22.31.

Przed startem do decydującego 
etapu lider — S. Munari powie- 
dział: „Wierzę w końcowy suk­
ces. Mój samochód jest doskona­
le przygotowany. Dotychczas nie 
mirtem z nim najmniejszych kło­
potów. W 1972 r. do ostatniego 
etapu rajdu startowałem też ja­
ko jedyna ekipa Lancii. Mimo wie 
lu pesymistycznych wypowiedzi 
specjalistów wygrałem rajd. Wów 
czas na samochodzie i kombine-
zonie miałem startowy 14.
Obecnie, oznaczony jestem tym 
samym numerem a historia 
— jak wiemy — lubi się powta­
rzać. Moja przewaga nad najgroź 
niejszyjni rywalami jest dość du­
ża. Meteorologowie zapowiedzieli 
noc bez opadów śniegu, co zwięk 
sza moje szanse na zwycięstwo”.

Najgroźniejsi rywale Munarie­
go — Finowie Ailen i Mikkola 
nie byli zadowoleni z prognoz me 
teorologicznych. Według nich w 
tegorocznym rajdzie było zbyt ma 
ło odcinków speclalnych. a te któ 
re zostały dotychczas rozegrane 
odbywały się na idealnie suchych 
szosach. Gdyby śnieg upodobni! 
drogi alpejskie do szos za krę­
giem polarnym, mogliby oni za­
prezentować swoje umiejętności 
i walczyć o zwycięstwo z Muna- 
rim.

Fibak przegrał 
z Gisberłem

W drugiej rundzie międzynaro­
dowego turnieju tenisowego w 
Birmingham w stanie Alabama, 
Wojciech Fibak przegrał z rozsta­
wionym z numerem 2 Hiszpanem 
Juanem Gisbertcm 6:1, 5:7, 1:6. W 
innych ciekawszych spotkaniach 
łon Tiriac (Rumunia) wygrał z Ja 
nem Piseckym (CSRS) 6:4, 5:7, 6:3; 

I a Jimmy Connors (USA) pokona! 
I Pavcla Slozila (CSRS) 6:4. «:2.
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1.000.000,- ZŁOTYCH
za 6 trafnych 

z dnia

Komunikat

0 309.935,— zł za 5 + z I

w II losowaniu Toto - Lotka 
12 stycznia 1975 roku 

oraz 
losowania we Wronkach.

Kolegium d/s Wykroczeń przy Naczelniku 
Dzielnicy Poznań - St. Miasto — w dniu 19. XII 
1974 r. — ukarało obywatela Edwarda Sikor­
skiego, zam. Poznań, ul. Łąkowa 16 m. 7 — 
karą grzywny w wys. 2.000,— zł z zamianą w
razie nieuiszczenia w terminie, na 40 
tu.

Ukarany w dniu 20. XI 1974 r. o 
w Poznaniu przy ul. Łąkowej 3, w

0 16 X po 12.007,— zł za 5 trafnych w II losowaniu.

| Samochód osobowy FIAT 125 p

0
i

8

na końcówkę banderoli w Małym Lotku 
z dnia 8 stycznia br. w Poznaniu

oraz
telewizor do odbioru w kolorze w Swarzędzu

Co tydzień wysokie wygrane w Toto - Lotka i Małego Lotka. 
Nie zapomnij i złóż kupon w najbliższej kolekturze.

839-KI

Praca • Nauka
^nC domowa z goto­
wi potrzebna. Wa- 
ranki Kancle^a 

narożnik Kasztelan-skie£______________

Ogrodnictwo szklarniowe, 
Utrudni niewiasty, chęt­
nie z prowincji, samo- 
ririelne mieszkanie. Po- g Glebowa 10. 785g

Murarza z pomocnikiem, 
nrzyjmę. Tel. 32-17-38. od gzjl_____________ 1648g

przyjme opiekunkę do 9- 
miesięcznego dziecka. Nad 
Wierzbakiem 29a m. 11, 
tel. 411-968. 1897g
Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie w domu, wiek 
15-2,5 lat. Nowotna Mur 
na 3 m. 4, od 17. 49966g
Udzielę korepetycji z ma 
tematyki, ul. Grobla 6 
m. 9. U98g
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Przygotowanie do matu­
ry, pomoc w nauce (przed 
mioty ogólnokształcące), 
pod kierunkiem pedagogi 
cznym. Osiedle Jagielloń-

Sprzedam okazyjnie ja­
dalnię dębową przedwo­
jenną. Śniadeckich 17 m.
4, tel. 61-064. 1680g

Sprzedam saksofon alt ul. 
Chełmońskiego 15 m. 7. 

1233g

skie 41 m. 6. 50731g
Studenci Politechniki u- 
dzielają korepetycji z ma 
tematyki i fizyki, tel. 
647-95. 1249g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię okazyjnie komplet 
ną sypialnię oraz gabinet 
w stylu Chippendale. O-
ferty .Prasą”. Grun-
waldzka 19 dla 715g.
Kupię okna inspektowe 
Ryszard Janik, Żbikowa 
34-_____ H53g

। Kupię bony PeKaO. Ofer 
i ty „Prasa” Grunwaldzka 
| 19 dla 1338g.
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 953g.

Dnia 23 stycznia 1975 roku zmarł

ANTONI ZIELIŃSKI
główny księgowy

Zakładów Remontowo - Montażowych 
Woj. Przedsiębiorstwa Przemysłu Zbożowo- 

Młynarskiego „PZZ” w Poznaniu.
W Zmarłym żegnamy serdecznego kole­

gę i cenionego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

25. I 1975 r. o godz. 13.45 na cmentarzu w 
Mosinie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
pracownicy

Zakładów Remontowo-Montażowych 
oraz Woj. Przedsiębiorstwo Przemysłu 

Zbożowo - Młynarskiego „PZZ”
w Poznaniu.

40-K3

. Dnia 22 stycznia 1975 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie najdroższy mąż, syn, 
brat, szwagier i wujek, lat 48

LEON LESZEK DONAJ
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go- 

annie 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
W. Dzierżyńskiego 153 m. 11. 1917g

Z głębokim żalem i smutkiem zawiada- 
miamy, że dnia 22 stycznia 1975 r. zmarł, 
patrzony Sakramentami św., mój kocha- 
J nąąż, nasz syn, brat, szwagier i wujek,. 

Przeżywszy lat 69, śp.
JOZEF PŁONCZYNSKI 

dentysta 

odbędzie się w sobotę, dnia 
nvr»m' £ godz- 16 na cmentarzu parafial- 
nym w Poniecu.

Strapiona 
żona z rodziną 

^°niec> ul. Kościuszki 13. 1956g

t Pn\a 23 stycznia 1975 r. zmarł nasz 
cnany ojciec, teść i dziadek, śp.

TOMASZ KOSICKI
odb^dzie siQ dnia 27 bm. o go- 

11 na cmentarzu junikowskim.

palacza 123.

W smutku pogrążona
rodzina

2116g

f c la 22 stycznia 1975 r. zmarł, namasz- 
nasz u^y ^lejami św., przeżywszy lat 65 
dziaHoi ^hany ojciec, brat, szwagier, teść, 

ae« i wujek, śp.
Cd' 

t do 
jego

jaW 
isW 
5^ 
:r t”

ńł)

Wojciech konieczny
25 btnr/eb odbędzie się w sobotę, dnia 
skim ° ^°^z- 8-^0 na cmentarzu junikow-

Strapiona
Osp rodzina

66 m. 12, 
plac Spiski 1 m. 3. 1964g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

279g

Sprzedam ciągnik Zetor 
25, niski z podnośnikiem 
stan dobry, Władysław 
fPięta, Tomice, 62-072 pocz 
ta Jeziorki pow. Poznań. 

1166g

i Sprzedam spacerówkę, ul. 
j Szamarzewskiego 55 m. 5. 
|__ ______________________ 945g
' Sprzedam wykładzinę pod 
I logowa pcw angielską ko 
lorową 3,20X1,85 Słowac-

i kiego 50 m. 3. 950g
' Sprzedam pianino marki 
Sommerfeld w dobrym 
stanie. Poznań, Staszica 
6 m. 9. 1292g

Sprzedam białą suknię 
ślubną na wzrost 160 cm. 
i welon. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1298g.

Sprzedam młocarnię sze- 
rokomłotną. Plewiska 
Grunwaldzka 11. 1314g

0 Samochody
Tanio sprzedam Moskwi­
cza 407, w bardzo dob­
rym stanie. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 54p.

0 Lokale
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowre, garażem, nowe 
budownictwo, śródmieś­
cie — na 2 samodzielne 
kawalerki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
50942g.

Dnia 22 stycznia 1975 r. zmarł nasz dłu 
goletni członek Spółdzielni i ceniony pra 
cownik

WOJCIECH KONIECZNY

dni aresz-

920-K1

47p

1816g

godz. 7.15 
podwórzu

Państwowego Domu Opieki Społecznej nr 1, 
dla Dzieci spożywał alkohol wspólnie z kole- . 
gami, czemu przyglądali się pracownicy i pod-
opieczni w/w Domu.

Poszukuję garażu lub 
miejsca pod garaż, na 
Starym Mieście. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1524g.
Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie na warsztat 
ślusarski około 60 m! oraz 
około 200 m* powierzchni 
otw’artej. Tel. 67-33-60 lub
oferty .Prasa”, Grun-

Dom z ogrodem sprze­
dam. Franciszek Kolczyń 
ski, Inowrocław - Mątwy, 
ul. Staropoznańska 239.

46p
Kupię dom z ogrodem w 
Poznaniu, okolicy lub w 
mieście, na terenie Wiel­
kopolski. Jerzy Dąbkie- 
wicz, 66-416 Różanki, pow.

waldzka 19 dla 641g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-3, 2 pokoje, kuchnia, 
komfortowe w Rzeszowie 
— zamienię na podobne 
w Poznaniu, Wrocławiu,' 
Opolu. Oferty 162 Biuro 
Ogłoszeń, Rzeszów. G- 
162/1. 223-K2

| Wrocław — M-3 (nowe bu 
: downictwo), pełen kom- 
I fort — zamienię na rów­
norzędne w Poznaniu. Bar
bara Wajn Wrocław,
Skwerowa 9/3, tel. Wroc­
ław, 305-71. 217-K2

Gliwice — mieszkanie 120 
m‘, piece, kwaterunkowe, 
II piętro — zamienię na 
M-2, nowe budownictwo, 
w Poznaniu lub Wrocła­
wiu. Oferty: 53788, Wroc­
ław, „Prasa”, Mazowiec­
ka 17. 216-K2

0 Nieruchomości
Sprzedam w Gnieźnie — 
działkę budowlaną 1000 
m*. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 50990g.

Gorzów Wlkp.

Zguby 0 Różne
8 stycznia, w okolicy Ryn 
ku Jeżyckiego, zaginął 
czarny pudel (średni). Zna 
lazcę wynagrodzę. Nowa­
kowska, Kraszewskiego 4
m. 10.

17/18. I. br. odwożącemu
1 mnie taksówkarzowi z Po 
znania do Lubonia 3, w za 
staw pozostawiłem zegarek 
ręczny Atlantic. Upra­
szam o zwrot za opłatą 
i wynagrodzeniem. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1848g.

Rękawiczkę męską zagu­
biono 21 bm. Proszę o 
zwrot. Stasik, ul. Małe 
Garbary 7 m. 1. 1856g
Kto przyjmie bieliznę do 
prania z prasowaniem. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1132g.

Wózki dziecięce, głębokie,
kombinowane poleca

Kupię parcelę budowlaną 
1000 m!, Przeźmierowo lub 
Baranowo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1523g.
Sprzedam dom. Grodzisk 
Wlkp., ul. Poznańska 35,
I piętro. 45 p
Sprzedam w Złotnikach 
działkę budowlaną, 1137 
m! Oferty „Prasa, Grun­
waldzka 19 dla 544g.

Lesiński, Żydowska 33. 
_____________________ j_723g 

Żyrandole, lampy, kinkie 
ty, lustra, metaloplastyka 
— Warsztat: Wacław Ko- 
tliński, ul. Marcelińska, 
narożnik Skarbka — po­
leca swoje usługi.

2126g
Odstąpię pomieszczenie 
wraz z urządzeniem do 
hodowli , pieczarek. Os. 
Piastowskie 32 m. 18.

U33g

W Zmarłym tracimy sumiennego i wzo­
rowego kolegę, który cieszył się dużym 
szacunkiem i zaufaniem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
25. I 1975 r. o godz. 8.30 na cmentarzu ju­
nikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
i szczerego współczucia składają

Zarząd, Rada Spółdzielni, POP, 
Rada Zakładowa i współpracownicy 

Spółdzielni Pracy „Obuwnik Poznański” 
w Poznaniu.

2120g

Dnia 21 stycznia 1975 r. zmarł nagle
nasz ukochany 
brat, szwagier,

LEON

aoBaaii

Dnia 22 stycznia 1975 roku zmarł 
kol. FRANCISZEK ĆWIERTNIA 
nasz długoletni, sumienny pracownik. 
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 

głębokiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24. I 1975 r. 

o godz. 13 na cmentarzu komunalnym Mi- 
łostowo - Główna.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
załoga — Koło Emerytów i Rencistów 
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 

Gazownictwa w Poznaniu.
901-K1

mąż, ojciec, teść, dziadek, 
przeżywszy lat 67

BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­

dzinie 12.10 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Szamarzewskiego 38. 1996g

tW dniu 16 stycznia 1975 r. zmarł nasz 
nieodżałowanej pamięci brat i wujek, 
śp.

ZDZISŁAW BOROWICZ
Pogrzeb odbył się dnia 20 bm. 

tarzu junikowskim.
Pogrążeni w
siostry, brat i

Poznań, Buenos Aires.

na cmen-

smutku
rodzina

1510g

tDnia 23 stycznia 1975 r. zmarł po krót­
kich i ciężkich cierpieniach mój drogi 
mąż

ANTONI ZIELIŃSKI
Msza 

25 bm. 
nym w 
tarnej.

św. żałobna odbędzie się dnia
o godz. 13.30 w kościele parafial- 
Mosinie, pogrzeb z kaplicy cmen-

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

Mosina, Waryńskiego 29. 1970g

tDnia 23 stycznia 1975 r. zasnęła w Bo- 
. gu nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia, prababcia i siostra

WERONIKA PAWLAK
z domu Wieloch

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­
dzinie 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
r o dżina

Ul. Jarochowskiego 70 m. 1. 2105g

tDnia 22 stycznia 1975 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie mój ukochany mąż 
i więrny przyjaciel

ZYGMUNT POLACZEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku

żona
1937g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 21 stycznia 1975 r. zmarł w wie­
ku 86 lat nasz ukochany ojciec i teść, śp.

ZYGMUNT WOJNAR
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Brzeźnicka 10 m. L
Córka i zięć

1908g

tDnia 22 stycznia 1975 r. zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz ojciec, teść, dziadek, brat i wuj, 

przeżywszy 94 lata, śp.

FRANCISZEK STEFANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 stycznia br. 

o godz. 9.40 na cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

żona i rodzina
Poznań? 1944g

tDnia 22 stycznia 1975 r. zakończyła 
swój pracowity żywot nasza ukochana 
mama, teściowa, babcia, prababcia, siostra 

i bratowa w wieku 90 lat

EUFROZYNA JANISZEWSKA
z domu Gawrońska

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­
dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
synowie, córki i rodzina

Ul. Krzyżowa 6. 1913g

Gościniec „LIZAWKA
Z MOTELEM

(Antoninek - Strzelnica, 
nieopodal trasy E - 8)

ZAPRASZA — na

PODWIECZORKI TANECZNE
PIĄTKI, SOBOTY, NIEDZIELE 

OD GODZ. 17 — 21.
802-K1

Posiadam Żuka przyjmę 
akwizycje. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
832g. '

Instalacje elektryczne, od 
gromowe, remonty stałe 
konserwacje, przyjmie od 
przedsiębiorstw państwo­
wych, osób prywatnych 
zrzeszony w Spółdzielni
Zakład Instalacji 
cznych Poznań, 
chronowa 15.

Elektry 
Spado-

924g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 496 u :

Wymiana obcasów, zam­
ków. Poznań, Dzierżyń-
skiego 82. 381g

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, kod 61-707 
Poznań, Libelta 29, pole­
ca swoje usługi w koja­
rzeniu małżeństw. Czynne
godz. 15—19. 505C3g

SPROSTOWANIE 
Pogrzeb, śp.

PELAGII MAEUSEL
odbędzie się w piątek, 24 stycznia
o godz. 11.

Rodzi

1975 r.

1928g

W dniu 22 stycznia 1975 r. zasnęła w 
Bogu, śp.

siostra 
KAZIMIERA RAJE^SKA

ze Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo.

"Nabożeństwo żałobne odprawione zosta­
nie w sobotę, dnia 25 bm. o godz. 8.30 w 
kościele Przemienienia Pańskiego. Pogrzeb 
tego samego dnia o godz. 11.10 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

Siostry Miłosierdzia 
Domu Przemienienia Pańskiego 

ul. Długa 1.
1902g

E3H

Dnia 22 stycznia 1975 r. zasnęła w Bo­
gu przeżywszy lat 71, śp.

KATARZYNA MARSZAŁ
z domu Ziemek

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­
dzinie 7.55 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Kilińskiego 1 m. 3, 
Terespotockie.

MIECZYSŁAWOWI 
KONOWALSKIEMU

WYRAZY 
SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu 
OJCA 

składają: 
Rada Zakładowa i pracownicy 

Polskiego Związku Łowieckiego 
w Poznaniu.

KOLEŻANCE

19S5g

1582g

mgr ALEKSANDRZE SIBILSKIEJ
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci
Męża

składają

aSBSfiOEST!

Dyrekcja, koleżanki i koledzy, 
Komitet Rodzicielski, Administracja 

oraz młodzież
VI LO im. I. J. Paderewskiego w Poznaniu

1790g



STYCZEŃ
24

Felicji 
Tymoteusza 1

Słońce: 7.33—16.12
śMWMM*

t TEATR* J
OPERA — g. 17 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 19 „Noc w W< 

necji”.
POLSKI — g. 19 „Wiśniowy sad”.
NOWY _ nieczynny.
LALKI i AKTORA — g. 11 

przedst. zamkn. „Tygrysek”.
KABARET „TEY” — g. 20 

„Dizlus — Ursus — Super Star”.

Ł KINA —i
KDF MUZA — g. 10 ..Simon Bo- 

livar” Chiszp. b.o.), g. 12.30. 15 „Cen 
ny łun” (fr. 15 1.). e. 17.30. 20 „Bi­
lans kwartalny” (nol. 15 1.).

TO? PAŁACOWE — « 15 30
Magazyn Przyrodniczy „W pustyni 
i w pvszrzv” c? I (poi. b.o.l. g. 
17.30 „W pustyni i w puszczy” o”. 
II (poi. b.o.). g. 19 (seans ZMS 
„Jer®mv”1.

APOLLO — g. 10. 12.30. 15. 17.30 
2« „Och, jaki pan szalony” (ang 
15 ].).

BAŁTYK — £ 15. 19 20 15 . Smier 
ci”no?nv ładunek” (PSA 15 1.).

GONG — e 10. 12. 15 „Trup w 
każdei szafie*’ (C”0®. 15 1.). g. 19 
„Zmierzch bogów” (l”ł. 19 L).

GRUNWAT O _ g. 17 „Nieszczę­
ścia Alfreda” (fr. b n.).

GWIAZDA — g 9.30. 11.30. s. 
zamkn.. f. 13.30. 15.30 ,.winne’ou i 
Anonacz5” (iug. b.o.). g. 19. 20 
„Skradzione pocałunki” (fr 15 1.).

KOSMOS — g 17.30 „Tylko dla 
orłów” fang. 15 1)

MAT ta — g. 16 ..Winnetou w Do 
linie Śmierci” (big. b.o ). g. 19. 20 
„Gndzjna za rodzina” (nol. 15 1.).

MINIATURKA — g 15 30, 17 30 
19.30 „Wynajęty człowiek” (USA 
19 1).

OLIMPIA, OSIEDLE — nieczyn­
ne.

PANCERNIAK — g. 17. 19.30
..Królowe Dzikiego Zachodu” (fr. 
15 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 17.45 , 20.15 
„Audiencia” (wł. 15 1.).

FIAT,TO — g. 10. 12 30. 15. 17.30. 
2*1 ..Jeremiah Johnson” (USA b.o.i.

RUSAŁKA (Swarzp.,^ _ g 15 
17. 19 30 „Gości?” (US A 19 1.).

SCAT A — g. 19. 18, 20 „Boy
Friend” (ang. b.”.).

TFCZA — g. 17, 19.30 „Hubal” 
(poi. b.o.).

WARTA — g. 10. 12 s. zamkn. 
„Tajemnica Toli” i „Autostopem 
do miasta”, g 14. 16 „Nie ma róży 
bez ognia*’ (nol. 15 1.). g. 18 KTF (s. 
zamkn) „MaCunnim-” (brazvl.). g. 
20 DKF ..DYSKURS” (s. zamkn.) — 
„Macunaima”.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Mania wiel­
ko^?” (fr. b.o.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30. 18. 
28.15 „Porozmawiajmy o kobie- 
tah” (USA 18 1).

wrzos (Luboń) — nieczynne.
WPZOS (Mosin®) — g. 17. 19.15 

„r^Niwa miłośó” (wł. 15 1.).
FOTOPT ASTTKON — g. 13-18 

„ł ondyn” cz. III.

t DVZURV J
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka — ul. Garbary 17: chi­
rurgia dziecięca — ul. Szpitalna 
27 33: laryngologia, neurologia — 
ul Przybvsz»wskugo W psychia­
tria — tli. SznitMne 29'33.

Pogotowie Ratunkowe dla rn. 
Poznania (ul. Chełmońskiego 20) 
— tei. nfi-oę.flo; nagłe zachorowa­
nia i poradv lekarskie — teł. 
63-735; wwnadkl uliczne i w miej­
scach miblicznvch — te’. 999.

Centralny Ośrodek TnCormacii 
Paznańskiei Słutbv Zdrowia fal. 
Mn-cinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—22.

Telefon Zaufania — 908 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawe rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(id. Grunwrl-lzka 248) tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nrgłe wypadki).

Apteki tylko 'Mury nocne: 
Dzierżyńskiego 349. Głogowska 
10” 109. Główna 53. Mickiewicza 22, 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24. Sło­
wiańska. Starołęckn 1«, cl. Mar- 
cinkowskiogo 11 (cała dobę).

Apteki kniejowe czynne do g. 
?i; Chudoby 10. Dzierżyńskiego 
144. Łukaszewicza 34.

RADIO
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty: 8.05 U przvjaciół: 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół; 9.35 Duety in 
strumentalne: 9.05 Muzyka: 9.30 
Berlin z melodia i piosenka: 9.45 
Gra Zespół Rozrvwk. Rozgł. Opól 
sklej pod dyr. E. Spyrkii m.os 
„Gdy człek w taniec polski sta­
nie”: 10.3# „Cudzoziemka” — ode. 
28; 18.4# Grala zespoły dixielan- 
dewe: 11 Nowa płvta Orkiestry 
Gustava Offermann’a 1 jei so­
listów: 11.18 Nie tylko dla ki“row 
ców; 11.25 Refleksy: 11.30 Kato­
wice na muzycznej antenie — 
ez. I: 12.25 Katowic? na muzycz­
nej antmie — cz. U- 12.49 Kluby 
rolnika dla rolników* 13 Piosen­
ki warszaw’skiel nliew 13.30 Ryt­
my nastolatków: 14 Muzyka ludo 
wa Wi°1konolski „Na Biskuniz- 
nie”: 14.30 Snob to zdrowi?* 14.35 
Srkwanu i tnńc-ymv — magazyn 
FWM: 15 I.lsty z Polski: 15.10
Koncert muzyki słowiańskiej: 15.45 
Radiowa skrzynka muzyczna; 16.10 
Fronozvcje do ..T istv nrz?bojów”t 
16.30 Aktualności kulturalne: 16.35 
ciekawostki Pilskich Nagrań* 17 
Radickurier* 17.?# Manuel de Fal- 
la na lazżown: 17.30 w kreeu gi­
tary klasycznej; 19 Muzyka i Ak­
tualności: 19.25 Nie tylko dla kie 
rowców: 18 30 Przeboic non stop: 
19.15 Gwiazdy polskich estrad: 
19.45 Kupić, nie kupić — poslti-

Koniec ruder na Grunwaldzkiej.

Czwartkowy wieczór 
z T. Różewiczem

Znów tłumnie było wczorajsze­
go wieczoru w salach Miejskiej 
Biblioteki Publicznej im. E. Ra­
czyńskiego przy pl. Wólności w 
Poznaniu, gdzie co miesiąc od­
bywają się — ożywione z inicja­
tywy Poznańskiego Oddziału ZLP 
i dyrekcji Biblioteki, a przy współ 
udziale „Głosu Wielkopolskiego" 
— tradycyjne „czwartki literac­
kie".

Kolejnym gościem (po Lesła­
wie M. Bartelskim, Wojciechu Żj 
krowskim i Kazimierzu Koźniew- 
skim), był tutaj zna-komity poeta, 
prozaik, eseista i dramatopisarz 

— Tadeusz Różewicz. Spotkaniu to 
warzyszyły: okolicznościowa wy­
stawa dorobku pisarza oraz 
stoisko z jego książkami, przygo 
iowane przez Księgarnię Lite<rac- 
kq „Domu Książki".

Tadeusz Różewicz, który ostat­
ni wieczór autorski w Poznaniu 
miał przed kilkunastu laty, „przy 
pomniał się" wybranymi utwora­
mi ze swoich tomików poetyc­
kich (m. in. „Niepokój", „Czerwo 
na rękawiczka", „Uśmiechy"), 
przytoczył też kilka fragmentów 
swego „Przygotowania do wie­
czoru autorskiego". Nie były to 
wszakże jedyne treści tego nie­
zwykłego, a bardzo interesujące­
go spotkania. Pisarz wzbogacił 
je odautorskim komentarzem o- 
raz odpowiedziami na niektóre 
oytania i refleksje słuchaczy. 
Zwierzył się również, że bardzo 
mocno przeżywa prapremierę swo 
jej nowej sztuki „Białe małżeń­
stwo” na scenie Teatru Małego 
w Warszawie (odbyła się ona 
włośnie wczoraj).

Spotkanie, które prowadziło 
~wa Najwer,miało więc atmosfe 
rę serdecznego, osobistego kon­
taktu z pisarzem i jego twórczo- 
;Cią. Wielu uczestników „czwart­
ku" upamiętniło je autografem 
Tadeusza Różewicza w zawiera­
jących jego utwory książkach z 
domowej biblioteczki...

KOS

ehać warto; 29 Felieton literacki: 
29.10 Muzyczny kalejdoskop; 21 
Biuro Listów odpowiada...: 21.19 
Aktorzy I piosenki: 21.35 Klub 
78 obrotów na minutę: 22.15 Mu­
zyka Indii: 22.35 Karnawałowe 
rytmy; 23.95 Korespondencja z 
zagranicy; 23.1# Granice jazzu.

WIADOMOŚCI: O.?2. 1. 2. 3, 4, 
5, 6. 7, 8, 9. 18. 12.05, 15. 16, 19, 
22 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny 
tydzień Poznania omówi J. Mlo- 
ćziejowski; 8.35 My 75; 8.45 Mu­
zyka sp»»d strzechy — polskie in­
strumenty ludowe: 9 Dla kl. IV 
lic. (zajęcia fakultatywne grupy 
biologiczno-chemicznej): 9.29 Łódź 
ki kołowrotek muzyczny; 9.49 Dla 
przedszkoli: ..Ptasia jadalnia” — 
cykl: „Zabawy przy muzvce”; 19 
Pisarz i książka ’ _ Stanisław Dy­
gat — z autorem rozmawia P. 
Kuncewicz; 19.3# Muzyka operowa; 
11 Muzyka: 11.20 Mendelssohn — 
Uwertura Hebrydy: 11.35 .Postęp w 
gospodarstwie domowym: 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku — pieśni I tańce 
kaszubskie; 13 F. Mendelssohn- 
Hartholdy: Symfonia; 13.20 Muzy­
ka klasyczna; 13.35 „Pogmatwane 
drogi” — fragm. prozy R. Hajdu­
ka; 13.55 Mini przegląd folklory# 
tyczny — Wlochv; 14 Więcej, le­
piej, taniej; 14.15 Tu Radio Mo­
skwa; 14.35 F, Martin: Mała Sym 
fonia koncertująca:. 15 Radioferie; 
15.40 Z cyklu: Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem — wystąpi 
Chór Męski przy Zjednoczeniu 
Budowlano-Montażowym Przemy 
słu Węglowego w Katowicach: 
16 Studium Wiedzy Polityczno- 
Społecznej: „Bomba demograficz­
na” — jak należy rozumieć to po 
jęcie — aud. dr. K. Górskiego; 
17.25 Aud. oświatowa; 17.49 And. 
sportowa: „Poznańska «13» w peł 
ni sezonu”; 17.50 Radioexpress; 
18 Poznański koncert życzeń; 
18.491 Tu mówi Polskie Radio...; 
19 SAudio Młodych. Z cyklu: „Mło 
de pokolenie Polski I.udowej”. 
Spotkanie na temat: „W co się 
bawić?”; 18.15 Język angielski; 
19.30 Konc. symf.. Odtworzenie 
koncertu z Wrocławia; 22 Maga­
zyn studencki; 23 Nowości PWM 
— opr. Tadeusz Wysocki; 23.35 Co

Rozbierany jest dom, zawali­
droga przy ul. Grunwaldz­
kiej, kolo Domu Kultury MO. 
Ten i trzy następne uniemoż­
liwiają poszerzenie ulicy, a 
-aczej dobudowanie drugiej 
jezdni. Niedługo zniknie po 
nich wszelki ślad i oczekiwać 

będziemy drogowców.
Fot. — K. Przychodzki

Wieczór 
wśród przyjaciół

W lokalu SARP przy Sta­
rym Rynku spotkał się w śro­
dę akftyw środowiska byłych 
więźnie w obozów koncentra­
cyjnych — zgrupowany przy 
ZBoWiD Stare Mia»sto. Inicja­
torem wieczorów, które należą 
do wieloletnich tradycji, jest 
Jan Wellenger.

Podczas spotkania dzielono 
się wspomnieniami z czasów 
niewoli i okresu po wyzwole­
niu, a urozmaicił je rysunka­
mi, jak zawsze dowcipnymi, 
Henryk Derwich oraz grą na 
akordeonie — Jan Guizńński, 
także były więzień obozów 
koncentracyjnych.

■ Przyjacielskie wieczory tego 
środowiska odbywają się tra­
dycyjnie dwa ra-^y w roku, w 
styczniu i w maju, (a)

INFORMUJEMY
Dzisiaj • godz. 15.30 „Magazyn 

Przyrodniczy” w Sali Wielkiej Pa­
łacu Kultury; w programie film 
„W Pustyni i w Puszczy” cz. 1 
orag prelekcja dr. Karola Bana­
szaka pt. ,.O zwierzętach Afryki”. 
Bilety w kasie Pałacu Kultury. 
• godz. 18 Zebranie Koła ZBoWiD 
Poznań-Grunwald, w szpitalu wnj- 
skowvm przy ul. Grunwaldzkiej, 
weiś^ie „C”.

Niedziela 0 godz. 10.50 Zbiórka 
uczestników wycieczki PTTK do 
Złotnik, Psarskiego i Kiekrza, na 
Dworcu Autobusowym PKS. 0 
godz. 11 Konsultacje dla kandy­
datów na I rok PWSSF ze wszyst­
kich przedmiotów egzaminu prak­
tycznego na wvdziałv; malarstwa, 
grafiki i rzeźby o”az projekto­
wania przestrzennego.

słychać w świecie; 23.49 Monte- 
verdi — Madrygały.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.39, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.39, 18.30, 21.39, 
23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.39 Co kto lubi; 9 „Eksplozja w 
katedrze” — ode. pow. A. Carpen 
tiera; #.10 Z kompozytorskiej te 
ki Neila Diamonda; 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 J. S. Bach _ V Kon 
cert fortepianowy f-moll; 19 Cy- 
tal z Bacha; 10.15 Język niemiec­
ki; 10.35 Maryla Rodowicz i Łu­
cja Prus dzieciom; 10.50 „Szklany 
klosz” — ode. 6; U „Wicher w 
polu dmie” — gra zespół SBB; 
11.29 Zycie rodzinne — magazyn; 
11.5# Donovan dzieciom; 12.25 Za 
kierownicą: 13 Dzień jak co dzień 
— magazyn; 15.10 Roczniki pol­
skiej piosenki; 15.39 W książkach 
i w życiu; 15.59 Z kompozytorskiej 
teki Edu I.obo; 16.15 Kronika ze­
społu Deep Purple (II); 16.45 Nasz 
rok 75; 17.95 „Eksplozja w kate­
drze” — ode. 2; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.49 Fryz rodzimy — rep. 
M. Woś; 18 Muzykobranie; 18.39 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Tyl 
ko po hiszpańsku; 19 Pow. w wyd. 
dżw. — „Ziemia obiecana” ode. 
12; 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
29 Wśród usarzy i pancernych — 
gawęda; 29.10 Interradlo — maga 
zyn muzyczny; 20.50 Ilustrowany 
Magazyn Autorów; 21.59 Opera ty 
godnia — Gioacchlno Rossini — 
„Mojżesz”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Joe Cocker; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafia; 23 Wiersze o Warszawie; 
23.95 Konc. tylko dla melomanów 
— Edward Grieg: Kwartet smycz 
kowy g-moll op. 27; 23.45 Program 
na sobotę; 23.50 Na dobranoc .śpię 
wa Ewa Demarczyk.

WIADOMOŚCI: 5 ,,6, 7, 8, 18.39, 
12.95, 15, 17, 19, 22, '

PROGRAM I: 9 — Dla młodych 
widzów — Teleferie — (Gdańsk); 
10 — „Pasażer z nożem w kiesze­
ni” — z serii: Droga — film prod. 
TVP; 11.85 — Dla szkól — Wycho-

PROBLEM NR I

HCP: progi wydajności

Wojewódzka inauguracja 
zimowych wakacji

Władze oświatowe, Związek Harcerstwa Polskiego, Towa­
rzystwo Przyjaciół Dzieci oraz inne organizacje społeczne 
naszego miasta dołożyły starań, aby pierwsze w zmienio­
nym terminie zimowe wakacje szkolne upłynęły radośnie, 
beztrosko i atrakcyjnie.

Zakłady Przemysłu Metalowego H. CE­
GIELSKI w Poznaniu wytwarzają znacz­
ne ilości bardzo ważnych dla gospodar­

ki kraju produktów: silniki służące do na- 
pęóu statków, lokomotyw i elektrowni, tabor 
kolejowy, obrabiarki, odlewy, a także grzej­
niki centralnego ogrzewania, butle do gazu i 
różne narzędzia. Produkcja tych wyrobów 
rosła w minionych kilku latach w tempie 
około 10 procent rocznie i w roku ubiegłym 
osiągnęła wartość 6,2 miliarda złotych.

Lecz popyt na wyroby „Cegielskiego” roś­
nie jeszcze szybciej, I to zarówno w kraju jak 
i za granicą. Ńa przykład kolej gotowa jest ku 
pić w HCP każdą ilość lokomotyw spalino­
wych dużej mocy. Stocznie, budujące coraz 
większe i szybsze jednostki morskie, żądają 
od zakładów silniejszych motorów napędu 
głównego oraz pomocniczych do napędu elek­
trowni okrętowych, wind, sterów i innych 
urządzeń. Polskie silniki okrętowe zyskały 
sobie tak dobrą markę w świecie, że stały się 
ostatnio poszukiwanym towarem w handlu 
zagranicznym i „Cegielski” mógłby ich sprze­
dawać znacznie więcej. Wiadomo też pow­
szechnie o nie w. pełni zaspokojonym popy­
cie krajowym na obrabiarki, grzejniki cen­
tralnego ogrzewania dla budownictwa i róż­
ne narzędzia.

W tej sytuacji tempo produkcji Zakładów 
H. Cegielski powinno z każdym rokiem szyb­
ko wzrastać. I tak rzeczywiście było do roku 
ubiegłego. Wszakże na początku tego roku 
zakłady doszły do pierwszego progu wydol­
ności produkcyjnej i dopóki się tego progu 
nie usunie, tempo wzrostu produkcji nie bę­
dzie tak szybkie, jak w latach ubiegłych. Jeśli 
w ubiegłym roku zakłady zwiekszvłv swą 
wytwórczość o 11,2 procent, to na rok bieżący 
planują wzrost rzędu 8 procent.

☆
Co w Zakładach H. Cegielski jest proble­

mem numer 1? — Na niedawnej zakładowej 
konferencji sprawozdawczo-—wyborczej PZPR 
takie petenie zadawaliśmy ludziom pełniącym 
różne funkcje w zakładach. A oto ich odpo- 
w:e t^i;

Edward Idziak — naczelny dyrektor HCP 
jest zdania, że aktualnym problemem nr 1 
załogi jest uzyskanie takiego wzrostu wy­

dajności pracy, który gwarantowałby Wy. 
nanie ważnych i napiętych zadań 1975 r*kC' 
oraz pomyślny start w przyszłe 5-lecie<

Ryszard Gotz — dyrektor do spraw 
nicznych uważa, iż tym problemem dla 
kładów staje się zatwierdzenie przęz wla/' 
perspektywicznego planu rozwoju zakład^ 
Bo kierownictwo partyjne i gospodarcze HCi> 
musi już dziś myśleć o tym, co, gdzie i d 
będzie produkowane w następnych latach

Zygmunt Nowak — przewodniczący rjj„ 
związkowej przedsiębiorstwa sądzi, że pJ 
blemem nr 1 będzie w 1975 roku Uzyskan 
w zakładach takiego tempa postępu technic^ 
no—organizacyjnego, które umożliwiłoby ^ 
’odze osiągnięcie założonej wydajności prao 
i dalszego dynamicznego wzrostu płac.

Pytanie o problem nr 1 w zakładach za 
dawaliśmy innym jeszcze uczestnikom ko^ 
ferencji: robotnikom, mistrzom i techniką 
Odpowiedzi w większości nawiązywały wprOj 
lub pośrednio do wydajności pracy. Przyj#' 
liśmy więc, że to jest ów problem nr 1 zakła' 
dów w 1975 roku.

☆

Zakładom „Cegielskiego” staje się na Wj. 
dzie za ciasno. Ograniczone miejską zabudo. 
wą, przecięte na pół ruchliwą ulicą Dziet. 
żyńskiego, nie mają już gdzie się rozwijać,

Mimo że w minionych kilku latach cali 
swTój wysoki przyrost produkcji zakłady pi 
krywały rosnąca wydajnością pracy ludzi 
maszyn, to jednak dcuływ nowych pracown' 
ków jest niezbędny. Tymczasem w Poznani 
rynek pracy od dawna jest, niemal pusty; 
przedsiębiorstwa podkradała sobie pracowni­
ków. Toteż poznańska część załogi „Cegifi. 
skiego” z każdym rokiem, się zmniejszaj 
takim przypadku utrzymywanie wysokiej) 
tempa przyrostu produkcji, możliwe jest prze 
zastąpienie starych maszyn — nowoczesnymi, 
Znane są przecież orzynadki, że w starej, 
ry wstawiono supernowoczesne zautomaty­
zowane maszyny i wydajność pracy oraz pro 
dukcię szybko wywindowano w górę.

Może bv więc taka operacie nrzeoTowak 
w strych fabrykach „Cegielskiego” na W 
dzie?

PIOTR CHOJNACKI

Na koloniach i obozach wę­
drownych przebywać będzie 40 
tysięcy dzieci, zaś dla pozosta 
łych przygotowano w Pozna­
niu wiele ciekawych zajęć o- 
raz imprez: wycieczek autoka­
rowych, rajdów, konkursów, 
gier i zabaw, zajęć sporto- 
wvch, snektakli teatralnych i 
filmowych;

Wczoraj przed Pomnikiem 
Braterstwa Broni i Przyjaźni 
Po1sko — Padzieckiej na Cy­
tadeli cdbvła °ię wojewódzka 
inauguracja akcji: „Zima w

wanie techniczne — Problemy 
współczesnego budownictwa; 12.45 
— TTR — Jevyk polski — Powt. 
wiadomości; 13.29 — TTR — Ho­
dowla zwierząt. — Powt. wybra- 
nvch zagadnień z żywienia zwie­
rząt (IV semestr): 13.59 — Politech­
nika TV — Matematyka — kurs 
nrzvEOtowawwv — Indukcja ma­
tematyczna cz. I 1 II; 14.55 — NURT 
— Psychologia — Czynniki wuun- 
kujące motywac’? ucznia: ’5.50 — 
Sprawozdawczy Magazvn Sporto­
wy — (kolor): 16.30 — Dziennik — 
(J-olor); 16.4# — IV Telewizyjny Fe­
stiwal Widowbk T.pikowych dla 
dzieci — Wolciech ^ukrow^ki — 
..Porwani? w Tiutiurlistanie” — wi 
dowisko Państwowego Teatru T.a- 
lek w Olsztvnie; 17.40 — Prawda w 
ruzy — nublic. sportowo: 18.f5 — 
Dla młodzieży — Internat — mój 
dom; 18.25 — Teleskop; 18.40 — Re­
cepta na piosenkę — muzyczna* 
proeram rozrywkowy (kolor); 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor);
29.20 — Teatr TV — Zofia Posmysz- 
Piaseeka — „Wakacje nad Adria­
tykiem” — monodram. — Adap­
tacja — Dżennet Połtórzycka — 
reż. A. M. Marczewski; 21.15 — Pa 
norama (kolor)* 21.55 — Wiadom. 
snort. (kolor); 22.05 — Faktv, oni- 

,.nle. hipotezy ~ Dlaczego lubimy 
słuchać muzyki; 22.35 — Dziennik 
(kolor).

PROGRAM II: 17.15 — Język nie 
miecki — 1. 14 — kurs podstawo­
wy; 17.40 — Plus i minus — pu­
blicystyka kulturalna; 18.30 — „Sza 
ta z bieli” z serii: jfiwiat, który 
nie może zaginąć” film przyrodnią 
czy prod, ang. (kolor); 18.55 —) 
Przed wielką budową — program 
public.; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.20 — Ścieżka zdro­
wia (kolor); 20.35 — Koncert ze 
Schwerina — program TV NRD; 
21.05 — 24 godziny (kolor); 21.15 — 
„Danaida” — film fab. prod. węg.; 
22.40 — Język Josyjski — 1. 15 
(powt.); 23.18 /— NURT — Psycho­
logia — Czynniki warunkujące mo 
tywację ucznia. 

mieście — Poznań 75”, na któ 
rą przybyli m. in.: wicemini­
ster oświaty i 'wychowania — 
Jerzy Wołczyk, orzedstawlcie- 
le KW PZPR ’ i Konsulatu 
ZSRR w Poznaniu.

Po wystąpieniu kurator O- 
kręgu Szkolnego Poznańskie­
go — Anny Tyczyńskiej, licz­
nie zgromadzona młodzież wy 
słuchała wspomnień uczestni-

ka walk o Cytadelę — Jam 
Rozmiarka. Odczytano rh 
nież rozkaz specjalny Kom 
danta Chorągwi Wielkopo; 
skiej ZHP.

Z kolei delegacje złożyli 
wieńce u stóp pomnika -p 
czym sformowano pochód zp: 
chodniami, który ulicami Pt 
z>nan:a przeszedł na ul. Ralij 
czaka, gdzie pod tablicą pi 
mćatkową również złożono® 
zanki kwiatów, (pik)

... ........................ ,

Złote gody
Pp. Jan 1 Ewa KorobaczowM 

miesz-kali w Poznaniu przy 
Marszałkowskiej 36, obchodzi j 
lecie pożycia małżeńskiego. q 
latom — naszym czytelnikom4 
okazji złotych godów żyW; 
wszystkiego najlepszego.

Plsałiśmy na lamach „Głosu” 
(13. IX ubr.) w artykule pt.

„Liany urbanistyczne do 
wglądu", że często mieszkańcy 
me orientują s;ę w zamierze­
niach architektonicznych, doty­
czących ich miasta, dzielnicy, lub 
osiedla. Gdy zaczyna się coś bu 
dowac, albo zmieniać, czują się 
zaskoczeni i wnoszą pretensje o 
to, że nie zasięgnięto ich opinii.

Tymczasem, zgodnie z obowią­
zującymi zarządzeniami, projekty 
są przedstawiane do wglądu (ce­
lem wniesienia ewentualnych 
uwag) w siedzibach władz tere­
nowych, tyle, że mało kto o tym 
wie.

Aby w przyszłości uniknąć te­
go rodzaju sytuacji i ułatwić 
mieszkańcom orientację w doty­
czących ich sprawach, sugerowa­
liśmy pewną innowację:\ wykła­
danie tych projektów — za po­
średnictwem samorządu miesz­
kańców — bezpośrednio w osie­
dlach, lub rejonach większych 
miast.

' Nawiązując do tej propozycji, 
jeden z czytelników nadesłał nam 
list/ który opublikowaliśmy pod 
tytułem: „Przydałby się stały 
punkt informacyjny" („Glos" z 
20. X ubr.). Propozycja odnosiła 
^ię do Poznania.

Informacja 
bliżej mieszkańców

liwiający mieszkańcom zap°r 
nie się z planami urbanistyk 
mi całego miasta. Tam też W 
można organizować nad *1 
dyskusje.

Pawilon, pomyślany jako ■ 
trum Informacji o PoznaniuJ 
by pomieścić ponadto: osw 
informacji kulturalnej, 
storii Poznania i makietę m'cl 
punkt obsługi turystycznej. 
wystawowy oraz zespól 
miczny. Zamierzeniu temu 
tylko przyklasnąć, gdyż - c" 
by ze względu na dziesią । 
sięcy gości, przybywając 
naszego miasta z kraju i 
nicy z okazj‘i międzynarodo' 
i krajowych targów — '
taki obiekt jest niezwy*'e | 
trze-bny.

A co z informacją 0 
urbanistycznych w innych 
stach Wielkopolski?

Także Główny Architekt J 
wództwa Poznańskiego, w 
Wydziału Gospodarki frzeSiil; 
nej i Ochrony Środowisko 
du Wojewódzkiego, mgr 1 J 
roslaw Weiss podziela P^, 
sformułowany w artykule i 
1974 r- • ooKf

I Ustosunkowując się do spraw, 
poruszonyclś w artykule i liście, 
dyrektor poznańskiego Wydziału 
teospodarja Przestrzennej i Ochro 
ny Środowiska, Główny Architekt 
Miasta, mgr inż. Jerzy BusS.ie- 
wicz, poinformował redakcję, że 
w przyszłości w śródmieściu prze­
widuje się zlokalizowanie „Pawi­
lonu Miasta 'Poznania", w któ­
rym m. in. będzie się mieścił cen­
tralny punkt informacyjny, urnoż-

Wydano odpowiednie 
nie zespołom projektowy1”'J 
one zawiadamiały s° J 
mieszkańców (komitety J 
we lub obwodowe) o ter J 
wyłożenia do wglądu * P,^ 
gólnych miastach woje* 
planów zagospodarowani I 
strzennego celem ewen 1 
wnoszenia uwag orał o J 
i miejscu dyskusji nad P (|

Wydania podobnego*^ 
oczekujemy również w


